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Ped Wiatenią sja seino. 


Warszawa. (tel. wł.) (G). Dziś we czwar- 
dx o godz. 7-ej rano wraca ze swej podróży do 
Poznania gen. Sikorski. Dziś też rozpocznie się 
posiedzenie sejmowe. W związku z tem mie od 
rzeczy będzie zdać sobie sprawę z sytuacji po- 
litycznej w jakiej się znajdzie zarówno rząd 
jaki 1 sejm w pwiązku z ostatnio kolportowane- 
mi pogłoskami. Stwierdzić jednak możemy, że 
te' pogłoski pozostaną tylko pogłoskami. Sytua- 
cja idzie w tym kierunku, że stanowisko rządu 
pozostanie takiem, jakiem było w poprzedniej 
sesji sejmowej. Dalej stwierdzić możemy, że 
próby podważenia całości rządu spełzły na ni- 
czem, że zatem możemy oczekiwać tylko jednej 
rzeczy, tej o której już kilkakrotnie donosiliśmy 
t. j. częściowei rekonstrukcji obecnego gabinetu. 
W chwili kiely do tej rekonstrukcji będzie do- 
chodzić należy się tylko starać, aby rekonstru- 
keja nie szła w tym kierunku, w którymby mogła 
podważyć zaufanie tych elementów parlamentar- 
nyeh. które dotychczas popierały rząd gen. Si- 
korskiego. 
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Ma. Tanpoyiski 28 rządem Sikorskiego. 


Warszawa. (tel. wł.) (G). Znamiennym bar- 
tzo głosem w sprawie obecnej sytuacji był wy- 
wiad marszałka 'rawnpczyńskiego jaki ukazał 
się w warszawskim Kurjerze Polskim. Marsza- 
łek Trąmpczyński wypowiada się stanowczo prze 
ciwko podważaniu tych podstaw na jakich opie- 
ra się obecny rząd i wszelkim próbom oparcia. 
go na małych większościach. 

= roere 


Dodatek procentowy 
dia urzędników. 


Warszawa, (tel. wł.) (G). Jutro odbędzie się 
posiedzenie Rady Ministrów w sprawie procento- 
wego dodatku dla urzędników i funkcjonarjuszy 
państwowych za miesiąc kwiecień stosownie do 
wykazu Urzedu statystyczirego. Dodatek ten ma 
być wypiacony natychmiast po uchwale Rady 
Mimisirów, prawdopodobnie w poniedziałek. 
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9 m ja - dniem odznaczeń. 

(Warszawa. (Tel. wh) (G.) Wczoraj odbyło 
siç posiedzenie kapituły orderu „Polonia Resti- 
tuta“. Ułożono ostateczną lisie odznaczeń na 
dzień święta 3. Maja. 

Wśród odznaczonych mają być wszyscy dzia- 
łacze narodowi, którzy w imowie wygłoszonej pr.ez 
gen. Sikorskiego w Sejmie, po uznaniu granic, 
przez Radę Ambasadorów byli wymienieni jako mę- 
żowie pracy nad ustaleniem granic Rzpitej. 


—ae9:z0:— 


= 


* l bolszewizm. Ani jedno, ani drugie nie grozi egzy>| 


Redaktor naczelny: Dr. Włodzimierz Jampolski. 


Dzisiejszy numer „Kurjera Lwowskiego” zawiera: 


w Poznaniu. 
List z Gdańska. 
Grzech (ffejleton).] 
Niebo i piekło. 


Z pobytu prezyd. min. Sikorskiego 


Bi 


Z przemysłu naftowego. 
Plaga żebraków ws bwowie. 
Areszłowanie 16 bandytów. 
Krwawe „Święcone”. 
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Ostateczne ultimatum dla Niemiec. 


Na wypadek nie przyjęcia go — natychmiastowa blokada Řamburga i Bremy 


Warszawa. (tel. wł.) (G). Z Berlina donoszą 
na podstawie paryskich wiadomości, że w naj- 
bliższym czasie zostanie wystosowane do Nie- 
miec definitywne ultimatum w sprawie odszko- 
dowan. W razie gdyby się Niemcy uchyliły, zo- 
stanie przeprowadzona natychmiastowa bloka- 
da Hamburga I Bram” przez połączoną flote 
angięlsko-francuską, 


NOWA KONFERENCJA ALIANTÓW. W 
WIE ODSZKODOWAŃ. 

Kraków. (Tel. wł.) (J) Z Berlina donoszą 
pisma niemieckie, że pobyt ILLoucheiwa przygotowił 
grunt dla nowej konferencji alianckiej w sprawie 
reparacyjnej. Konferencja ta doprowadzilaby osta- 
tecznie do utworzenia jednoii ego frontu alianckie- 


SPRA- 


go wobec Niemiec w kwestji żądań reparacyjnych. 
Konferencja ta miałaby się odbyć w Paryżu po 
zebraniu Ligi Narodów, które ma się odbyć w 
dniach najbliższych. 


NIEMCY MUSZĄ PODWYŻSZYĆ SUMĘ 
ODSZKODOWAŃ. 

Londyn. (AW). „Daily Telg.“ donosi, że 
ententa nie może przyjąć propozycji dra Stre- 
semana, albowiem Belgja i Włochy nie zrezv- 
snują ze swego udziału w sumach reparacyj- 
nych, który według układu w Spaa wynosi 5 
milj. marek w złocie dla Bełgji, 4 milj. dla 
Włoch. Niemcy będą musiały w swych propo- 
zycjach podwyższyć sumę odszkodowań znacznie 
ponad 30 miljardów. 


Proiekt zmiany ustroju w Jugosławii. 


Warszawa. (tel. wł.) (G). Z Rzymu dono- 
szą, że Pasicz przygotowuje projekt zmiany u 
stroju Jugosławji na państwa federacyjne. W. 


dług tego projektu Jugosławja podzieloną by 
“yła ma 'terytorjum byłej Serbji, Czarnogóry, 
norwacji oraz Słowacji. 


Gwałty litewskie w Kłzipedzie. 


STREJK W KŁAJPEDZIE TRWA. 
Warszawa. (tel. wł.) (G). Z Kłajpedy dono- 


kończenia strejku napotykają na liczne trudno- 
ści; Przez cały wtorek trwa! strejk w dalszym 
ciągu, aczkolwiek wojsko częściowo zmusiło do 
pracy; po półudniu jednak sklepy były zamknię- 
te. W niektórych punktach niiasta przyszło úo 
starć z wojskiem. 

e 


Niemcy grożą be 


stencji narodu niemieckiego, które jako nacja nie 


(B) Były minister Schiffer, ogłosił w „Brl. 


UCISK PRASY. 

Kłajpeda. (Pat.). Litwini w dałszym ciągu u- 
prawiają wobec mieszkańców Kłajpedy broniących 
się sirajktem |gensralnym politykę gwałtu. Wczoraj 
przy pomocy pilnych oddziałów komisji litewskiej 
przymuszane kupców do otwierania sklepów zam- 
kniętych na znak protestu. Przyszło przy tej spo- 
sobności do licznych zajść z tłumem. Litwini pro- 
wadzą w daiszym ciągu politykę ucisku prasy. Re- 
daktora „Memeler Tagblatt“ wydalono z Kłajpe- 
dy, a socjalistycznej „Volksstimme” nie pozwalo- 
no wychodzić. 


szą do Warszawy, że rokowania w sprawie za- 


Tagbl." artykuł, w którym tlumaczy Niemcom, może przestać istnieć. Schiffer sądzi, że nie tyle 
że wobec wypadków w Ruhr, Niemcom nie pozo- | w interesie Niemiec ile w interesie Europy powinno 
staje nic innego jak tyfko albo opór zbrojny albo | leżeć, by, nie przyszło do katasofy, 


— ipni 


z KURER LWOWERI z piatku dnia 13. kwietnia 1928. Nr. 85, 


zachodni zrozumia! wreszcie, że poglady nacjona- 


ko nii i | jr: i K | J listów niemieckich, a niejeanokrotnie wieikich przy- 

Di oga polityki DO SKiel na resa zal s ` wódców niemieckich Pd oficjalnych przeds'3- 

. R R-k< s à : A wicieli państwa niemieckiego, jakoby Poiska była 
Przemówienie prezydenta miniatrów gen. Sikorskiego w Poznaniu. czemś przejściowem i czemś uieokreślonem, jako- 
lby obecne uformowanie granic wschodnich pań- 
(stwa niemieckiego było rzeczą przejściową, kicru 


Poznań. (Pat.). W odpowiedzi na papan odniemczaniem województw zachodnich, w mo- 
Ida sję w przyszłości ky bardzo radykalny spo- 


wienie prezydenta miasta prezydent gen. Sikor-|żliwie krótkim i szybkim tempie zosia} dokonany. 


ski wygłosił następujące przemówienie: | Stwierdzam, „że w przededniu podjęcia akcji 24 zmienić, żeby to tam tak powszechne prze- 
Panie Prezydencie i Szanowni Państwo! likwidącji majątków niemieckich nasze dycha | nagie znalazło nareszcie swój koniec. (Brawa i 


Jako kierownik rządu, jako zwolennik pracy|we pobłażanie, nasza chwiejność i brak decyzji 
pozytywnej i czynów odczuwałem od dawna po-: muszą ulec radykalnej zmianie. (Brawa). Rząd, 
trzebę przybycia do tego cenirum polskości wysu- | który reprezentuję, chciałby, aby w przeciągu ro- 
niętego na najdalszy zachód. Powzebę tę odczuwa- |ku ta sprawa była bezwzględnie załatwiona. — 
tem szczególniej w tym momencie uznania naszych | Stwierdzam, że stan dotychczasowy nie jest do 
granie wschodnich. Uznanie wschodnich granic na- |pomyślenia. Ci, którzy w czasie niebezp.eczeństwa, 
szej Rzeczypospolitej zamyka bezwarunkowo jeden | w jakim znajdowała się ojczyzna, optowali na rzecz 
z najważniejszych okresów walki o naszą przy- obcego państwa, powinni tej opcji ponieść lakże 
szłość. Nie rozstrzyga to jednak ostatecznie kwestji | konsekwencje. 
całości i nigdy nienaruszalnej niepodległości Rze-| Niemcy w stosunku do nas tak w przeszłości, 
czypospolitej. jak i dzisiaj nie mają żadnych skrupułów. 

Polska położona między Niemcami, przeniknię- Samorząd w tut. dzielnicy, jak i w całej Pol- 
tymi — powiedzmy — (nienawiścią odwetu, a Rosją, |sce znajduje się w tej chwili w okresie przejścio- 
która kultywuje w dalszym ciągu tendencje siaro-! wym, jakkolwiek sprawa jego jest już rzeczowo 
rosyjskie zbierania ziem tak zwanych ruskich, ta | rozwiązana. 

Polska musi się zdobyć nataki czyn historyczny, Poruszając hasła naprawy Rzeczypospolitej i 
aby u nas na zawsze wykluczyć smutne doświad- | naprawy skarbu, musimy być przygotowani na pē- 
czenia, które poprzednie pokolenia przeżywały. — | wien chwilowy okres przesilenia. Frzy dobrej wza- 
Byłoby błędem i dowodem ' krótkowźroczności, | jemnej woli jestem głęboko przekonany, przed sa- 
gdybyśmy sobie nie zdawali sprawy, że sąsiad nasz | morządem polskim w ogólności, a w szczególności 
na zachodzie dąży na wschód, by podać rękę | przed samorządem poznańskim otwiera się jak naj- 
Rosji. Jako b. szef sztabu generalnego mogłem | lepsza przyszłość. (Brawa). 

spojrzeć za kulisy, które na wypadek zagrożenia Omawiając wszystkie te zagadnienia, nie mogę 


oklaski). 


PRZYJĘCIE PREZYDENTA MINISTRÓW. 

Poznań. (Pat.). Wojewoda poznański i p. 
Bnińska wydali wczoraj wieczorem w Zamku na 
cześć prezesa Rady ministrów gen. Sikorskiego 
obiad. Wojewoda wygłosił krótkie przemówienne, 
w którem podnosząc silny chanakter i wolę pre- 
zesa Rady ministrów, któremu udało się uzyskać 
uznanie granic Rzeczypospoćliej, żywy! mu powo- 
dzenia dla dobra Ojczyzny. 


Z POBYTU PREMIERA W TORUNIU. 

Toruń. (Pat.). Wczoraj o godz. 820 wiecz. 
przybył do Torunia samochodem od sirony Ino- 
wrocławia prez. min. gen. Sikorski. Przed gnia- 
chem województwa oczekiwali prezydenta wojewo- 
da Brejski, prezydent miasta Michałek, zast. dow. 
D. ©. K. gen. Zemanek. Następnie w sali wo,e 
wództwa przedstawili się p. pẹzydentowi mini- 
strów naczelnicy wydziałów, poczem udał się pre- 
mier do dworu Arlusa, gdzie odbył się na cześć 
jego obiad, wydany przez wojewodę Brejskiego. 
W obiedzie wzięli między innymi udział: wojew”. 
Brejski, prez. Michałek, prezes sądu apelac. Szu- 
man, ks. dzizkan Pełka, gen. Zemanek i i. O go- 
dzinie 12-tej prez. min. odjechał do Warszawy. 


bytu narodu podczas wojny, decydują o jego losie. | przyjść do porządku dziennego nad sprawą osta- 
I dlatego z (większą może uwagą aniżeli ktokolwiek tniego mordu, dokonanego na ks. Butkiewiczu. — 
bądź z moich poprzedników, zwracałem jako kie- | Chce zaznaczyć, że rząd polski jak dotychczas wy- 
rownik swoje oczy w ptronę „naszych kresów. za- |stępując w pierwszym rzędzie w obroni? zagrożo- 
chodnich 1 stwierdziłem w tej dziedzinie konięcz- nej kultury zachodniej i najelementarniejszych po- 
ność stworzenia takich dyrektyw dla całego narodu | jęć o swobodzie sumień iw dalszym ciagu protesto- 
paaga któreby ge ulegały piany aihgniop: wać będzie przeciw temu barbarzvńskiemu i uie i 
ą QyrektyWą jest stworzenie stanu obronnego 1| mającemu nic wspóln z wymiarem spraw iżdli- H 
tak silnej konsolidacji polskości w naszych trud- s: wyrokowi n a ala ciągu nie będzie Przygotowania (0 przyszłych 
nych warunkach, by ona waz na zawsze wyklu- | zachowywał desinteresement wobes iych wszystkich z A 
czała wszelkie nam nieprzyjazne rachuby. (Oklaski | zarządzeń, które stosował rząd sowiecki wobec wyborów W Gdańsku. 
i brawa). Dlatego chciałbym jprzedewszystkiem, aby | kościoła i mniejszości narodowej polskiej i ktćre 
zrozumieli mnie także «i obywatele, którzy zali- | stosować zamierza. 
czają się do tak zwanych mniejszości narodowych Kończąc przemówienie, chcę dać wyraz na-| To d z 
a w dsnym wypadku mniejszości niemieckiej. dzieji, że te wszystkie walory, które do; rowadziły noscia Gdańska. — Przygotowania przedwyborcze 
Tu będę mógł także odpowiedzieć reprezentan-|do tego, że Poznań jesi dziś najbardziej polskiem | Niemców 1 PRON, m Lie A lono Fi Horas- 
tom konsystorza ewangelickiego, z którymi się dziś |miastem w Polsce, będą jak to niejednokrotnie za- kopy na przyszłosć dła. polskiej akcji wyborczej. 


R ZZ ÓZÓĄÓÓOŹOŁ. LZ ZZ O E E 


Ostatrie wybory, a przyszłe. — Zmiana w na- 
strojach i ugrupowaniach politycznych midzy lud- 


nie mogiem porozumieć, gdyż po czterech latach | znaczyłem dorzucone do tej wielkiej skarbnicy na- (Od naszego korespondenta). 

rządów polskich nie uznali oni za stosowne nau-|rodu polskiego i zostaną w tej skarbnicy odpo-|- : Br. 

czyć się języka polskiego o tyle, by prezesowi wiednio zużytkowane, że wreszcie przyczynią się Gdańsk, dnia 5 kwietnia 1923. 
w tymże języku odjpowiedzieć. (Brawa, oklaski). | do tego, iż naród polski zda sobi: sprawę z do- Z końcem bieżącego roku kończy się legis- 


W bezpośrednim ich inixresie leży, aby ten wielki | niosłości wielkiego momentu historycznego, jaki|latura gdańskiego Volkstagu. Według gdańsk.cj 
proces dziejowy po długim ucisku stosowanym tu-|w tej chwili przeżywa. Chciałbym również i to| konstytucji trwa ona cztery iata. Pierwsze wybory 
taj przez rząd pruski ten proces, który nazywa!'w intencjach czysto pokojowych, aby nasz sąsiad!do sejmu gdańskiego (Volkstagu) odbyły się w 


+ > mati zp) „kac LTZ ZY GROW E CT W OOP E LEET TO TZACFZWDK S E RTE 2 2 > o KODA NE PZA A FORA OŚAŚOCA 000: 
LENA ROMA. Chryste, Chryste! Ty zapomniałeś o mnie... młodą byłam, by opanować zupełnie zmysły, któ- 
a przecież i ja mam prawo do Twej litości i o-|re zapalały mi płomieniem krew w żyłach. 
GRZECH pieki, bo cząstką jestem ludzkości, kiórej miło- Nie wolno nam było mależeć do siebis, a mi- 
` 426 sierdzie przyrzekłeś! i łość nasza fak bezgraniczna była i śŚwięła, że 


Dlaczego to spadło na mnie, dlaczego wła-|nie poważyliślay isię splamić jej zmysłową roz- 

S KE „ANR na mnie, która ię broniłam tak długo, dla- | koszą. ! 

W i mae Aa s <A. ZM kęs: | czego właśnie na mnie... i to wówczas, gdy poczy- Byliśmy szczęśliwi, że dał nam Bóg taką 

i A BK Š e a |nałam pysznić się w włębi duszy z tego, iż nie-|zdolność kochania... i niebo całe śmiało się do 
E zwyciężoną byłam i nieugiętą w jswej cnocie i au-|nas w porywach przeczystych uniesień i tęsknow 

reolą „niewinności“ otoczoną głowę wznosiłam | za sobą serdecznej! 


Jesienne złoto-żółte chryzantemy mdlały w jej Śnie 


Blade, jakby od bólu zmariwiałe usta wpijała 


bilet a a wchłaniając w sige dumnie po nad tłum Bzary, co u stóp moich wy- Należeliśmy do siebie sercem i duszą, od- 

Z rov salófu wywierały WERE O rastał, by pełzać za mną w podziwie — jak mi| rzuciwszy związki cielesne, a wszelkie nieczyste 
twarze chryzantem «e SA sanki = yć FE zda.wało. pragnienia i żądze były nam „dalekie i nieznane. 
cały z siebie odurzające zapachy kaplic s” O jakże straszną rzucono (mi w twarz obelgę Aż oto zatęskniłam do ciebie zmysłami, sta- 
tarnych. j i jak niemiłosiernie zerwano z głowy królewską | 1 Się nędzną i miską — wijąc się w bólu i 


koronę szlachetnej dumy, co stygmat świętości na |'1ece, własną, slraszniejszą od obcej chłostalum 


A ona szła zwolna ku ly i , - i 
À z soków o czoło mi kładła, gasząc itak długo w rozgorza-|5I< pogardą. 


staciom, wiotka i chwiejna, zanurzając twarz bla- 


dą w trupio żóhkej kwiatów powodzi, podobna Dea 2h UEDA EMMA ski wa A o a aj A 
arun ma „nadgrobni u O Chryste! Ko AB TO SDĘDAIBIO WNO- 
Mmassnunowym ,naagrvonym posągam gy braźnię, łamało wolę i idealnie uniesienia ka- 


Na małem mahoniowem biureczku, pośród Gdy na dnie duszy ichowałam relikwię nie- 
drogacennych Kcacek i fotografij, girłandą tube-|tykalną i jak sakrament najświętszą-promienną 
roz, wyciągał ku niej na czarnym Kkrucyfksie roz-| miłość dla tego, który w najskrytszych snach nie 
oięty Chrystus białe ramiona, jakby błogosławić poważył się ust mo.ch dotknąć pocałunkiem zmy- 
chciał w godzinę konania — stojącej przed nim |Stłowym, który wyznanie miłości naszej wzajemnej 
kobiecie, co upadała pod ciężarem własnego — |-- jako wijatyk uniósł z sobą na dałsze życie — 
krzyża. o „EM ach! wówcząs zmęczona czekaniem i tęsknotą, wartości—zmysły, tłoczyły mnie ku ziemi, byłem 

Z pod ciemiowej Chrystusa korony, oderwa- dałam się porwać pokusie. jak bryła ołowiu, której w przesłoneczną dal nie 
ne korale krwi zakrzepły na skroniach zsiniałych O ty umiłowany mój, ty duchu jasny który | mogły unieść śnieżno białe skrzydła mej duszy. 
w przedśmiertelnej męce. odleciałeś odemnie, posłuchaj jak biedną stałam l oto w pewną noc jasną, cichą, jesienna i 

„U stóp Boga człowieka upadła na kolana|się bez ciebie. i chiodną, kiedy rozelkała się we mrie tesknota 
z fkaniem serdecznem, wpatrzona przerażonym „Nasz świal asiralny, niezmierzony. przejasny,|za tobą i wrozpętały zmysły, zjawił się człowisk 
wziokiem w twarz tego, który dla odkupienia |gdzie spotykały się dusze masze stęskniorre i spra- |obcy mi duszą i sercem — i wziął mnie — cho- 
świata dał życie 'w pfierze i Śmierć poniósł ha- | gnione siebie nawzajem — zacieśniać się począł. |ciaż nie padło pomiędzy nami ani jedno słowo 
niebną. Za bardzo byłam przywiązaną do ziemi i za! miłości. 


lało, podnosiło bunt, pozwalając tkwiącemu we 
mnie zwierzęciu coraz groźniej wysuwać ostre pa- 
zury, by szarpało ma slrzępy moją duchową is'o'ę. 

Z gwiezdnej plejady, z błękitnych zaświatów 
zeszłam na ziemię smutną i zimną i ucułam 
pustkę dokoła. Silniejsze od moich duchowych 


KURJER LWOWSKI z piątku dnia 13. kwietnia 1923. 


listopadzie 1919 m. Nie był to właściwy sejm, lecz 
konstytuanta, która miała uchwalić konstytucję — 
Gdańska. Po załatwieniu tej sprawy zamieniono na 
wniosek partyj rządowych kons'ytuantę na wła- 
ściwy sejm. Przeciwko tej uchwale występowali 
socjaliści obydwu odcieni, komuniści i Polacy. 
Pierwsi i drudzy spodziewali się przy ewentualnem 
mozpisaniu nowych (wyborów. pewnych sukcesów 
z macji ówczesnego położenia (gospodarczego w 
W-M. Gdańsku. Polacy zaś wystąpili przeciw tej 
uchwale ze względów taktycznych, nie zaś ze 
względu na ewentualne sukcesy przy wyborach. 

Gdy się odbywały w poku 1919 wybory do 
konstytuanty gdańskiej, sytuacja polityczna w W.- 
M. Gdańsku przedstawiała się korzystniej dla Po- 
iaków gdańskich. Łudziła się w ten czas Polonja 
gdańska, że uzyska większe prawa w Gdańsku, 
że pirzedewszystkiem rząd polski .postąpi sobie 
stanowczo wobec opornych szowinistów niemiec- 
kich w Gdańsku i ukróci ich butę. Wielu też 
lojalniejszych Niemców, nie wiedząc Go będzie 


i komunistyczna partja na Niemcy, oddział gdań- 
ski. ! 

Podkreślić należy, iż wiele z tych ugrupowań 
napewno pójdzie do wyborów razem z pokrewne- | 
mi sobie partjami wzgl. organizacjami Pok | 
nemi. Już np. obie organizacje gospodarcze połą- 
czą się napewnof i być może i komuniści połą- 
czą się wogóle z kocjalistami, bo liczba ich ZWO- | 
lenników jest tu nikła i wciąż maleje. 

Obóz polski w Gdańsku nie może też liczyć 
na wielkie sukcesy przy (przyszłych wyborach. 
Wątpłiwem jest, czy osiągnie tyle, ile zyskał przy 
ostatnich. W pierwszym rzędzie winna temu wa- 
dliwa konstytucja gdańska, upośledzająca Polaków 
gdańskich i twedług której Polacy choćby mie- 
szkali już w Gdańsku po kilka lat nie mają prawa 
głosowania, wkoro nie byli dawniej obywatelami 
pruskimi, którzy w zwykłej drodze tj. na mocy 
postanowień traktatu wersalskiego, uzyskali oby- 
watelstwo gdańskie. 

Obecnie przynajmn(jj połowa Polaków miesz- 
kających w Gdańsku nie będzie miała prawa gło- 
sowania przy wyborach, gdyż nie posiada oby- 
watełstwa gdańskiego. Zdobyć je zaś jest bardzo 
trudno, gdyż wymaga się od petenta przynajmniej 
5-letniego stalego zamieszkania na terenie W.-M. 
Gdańska i chociażby i ten warunek był speł- 
niony, to w konwencji polsko-gdańskiej jest pewna 
klauzula, według której senat może na mocy pew- 
nych praw niedokładnie określonych — zakwe- 
stjonować nabycie obywatelstwa gdańskiego. Aby 
nie dopuścić do zwiększenia gię wpływów pol- 
skich w Gdańsku, będzie pn się starał, aby jak 
najmniej Polaków otrzymało obywatełstwo gdań- 
skie. 


Wielu też Polaków gdańskich wyemigrowało 
z Gdańska do Polski za zarobkiem. W tej sprawie 
powinna była najwyższa polska władza samorzą- 
dowa „Gmina Polska“ poczynić pewne kroki. Nie 
powinno się dopuszczać, aby Polacy gdańscy, któ- 
rzy są obywatelami gdańskimi, (opuszczali Gdańsk 
i udawali się na urzędy lub za zarobkiem do 
Polski, — wzgl. na Pomorze, Jest to osłabianie | 
wpływów polskich w Gdańsku. A przecież można 
było temu chyba zaradzić, gdyż w Gdańsku jest 
wiele polskich przedsiębiorstw, banków, firm i na- 
wet urzędów (dyrekcja kolei państwowych), gdzie 
wiele Polaków mogioby znaleźć też zatrudnienie. 
Na urzędach tych pracują często Niemcy, a Polacy, 


— 


w przyszłości z Gdańskiem i licząc się z pew- 
nem uprzywilejowaniem Polaków w Gdańsku, za- 
jeto wobeg nich schiebiające i na pozór życzliwe 
stanowisko i (głosowało na listę polską. Wiele też 
chwiejnych elementów polskich, kiórych w Gdań- 
sku jest niestety jeszcze bardzo wiele, poszło wte- 
dy razem z Polakami pdańskimi do wyborów, spo- 
dziewając się w przyszłości pewnych względów 
ze strony władz, 'wzgłędnie instytucji polskich. 

W ciągu owych czterech lat dużo się zmie- 
nik: m W.-M. Gdańsku, nie tyłe w zewnętrzno- 
politycznym lub gospodarczym kierunku, lecz ra- 
czej wewnętrzno-politycznym, tj. w 'ugrupowaniach 
partyjnych i mastrojąch ludności gdańskiej. 

Nie chcę tu omawiać bliżej niemieckich ugru- 
powań partyjnych — wspomnę łu o nich tylko|. 
pobieżnie — lecz o 'polskiej akcji wyborczej i 
widokach jej powodzenia. O tposzczególnych par- 
tjach niemieckich podam bliższe szczegóły w o- 
sobnym artykule. 

Akcja przedwyborcza stronnictw niemieckich 
jest już w pełnym toku, aczkolwiek jest wiele je- 
Szcze czasu do terminu wyborów. Widać z tego, 
iż do przyszłych wyborów iprzywiązuje się wiel- 
kie znaczenie. Ze strony niemieckiej występują od- 
dzielnie lub w połączeniu następujące partje i 


organizacje polityczne: Deutsch-nationale Partei — 
(narodowi konserwatyści czyli hakatyści), Deutsche 
Partei für Fortschritt und 'Wi,tschafi (liberali — | gdańscy, patrząc na to z boleścią w sercu. opiu- | 
prawe skrzydło demokratów i umiarkowane koła | szczać musieli Gdańsk nieraz może już bezpowrot- 
gospodarcze), Deutsch-soziale Partei (monarchisty- | nie. 

czna, antypolska i antyżydowska partja), centrow- 
cy (niemiecko-katolicka partja), socjaliści więk- 
szości, Mittelstandspartei (stronnictwo stanu ére- 
dniego), komunistyczna partja na W.-M. Gdańsk | 

Nie miałabym była odwagi oddać się tobie, 
ażeby mi nie zbrudził ten szał zmysłowy świętości 
uczucia i duszy twojej nie oddalił odemnie — 
a padłam w ramiona człowieka — który niczem 
jest dla mnie i pa zawsze pozostanie obcy i da- 
leki. 

Przeklinam po tysiąckroć chwilę, która biel 
mego ciała na |pastwę namiętności jego oddała! 

Przeklinam los nasz kzłowteczy, który w prze- 
znaczenia księdze dusze nasze skazuje na męki 
i czyni je miewołnicami „zła“. 

AchL.. | 

W taką cichą, gwieździstą noc, gdy anioł 
boży pocałunki kładzie na senne czoło ludzi — 
a dusze skrzydeł u ramion dostają i wyzwolone 
z więzów grubej cielesnej materji odbiegają w 
zaświaty... Kiedy na ustach kałej przyrody drzy 
szept modlitwy, a z leśnych oparów biją ku gó- 
rze jakby z nieszpornych kadzielnic leciuchne dy- 
my, a kołysząc i lkojąc nozwichrzoną myśl ludz- 
ką, gaszą żądze nieczyste... w taką cichą, roz- 
modloną noc przyszedł człowiek tak mi obcy, 
daleki 1 szary... że aż (dreszcz grozy mnie dziś 
na to wspomnienie przejmuje... 1 brutalnie zabrał 
mnie na własność, jak pierwszą lepszą dziew- 
czynę z tłumu.. by później nie zatłoszczyć się 
o mnie więcej. 

A ja bezsiłną byłam, by oprzeć mu się w 
owej godzinie słabości i upokorzenia... gdzie ma- 
jestat i idostojeństwo mej duszy zszargano i da- 
łam posluch mozszalałym nerwom, bo duchowa 
imoja istota była podówczas jakyb w leiargu, a 
ciało upominało się bezczelnie o „prawo naiury”. 

O Chryste, Chryste! dlaczegoś Ty mnie wów- 
cza opuścił, pozostawiając samej Bobiel? 


To wszystko zaważy mocno przy przyszłych 
wyborach i wpłynie ujemnie na ich wynik dla 
obozu polskiego w Gdańsku. Jeżeli zaś uda się 
„Gminie polskiej" ściągnąć do Gdańska wielu 


Hi Wz 


é 


„Powstała z klęczek i twarz jak opłatek bia- 
A i jskamieniałą z bólu, zwróciła ku głowie c 
SLLSA. 

Z pod przymkniętych jej powiek spływały tzy, 
ciche, piekące na białą kartkę papieru, którą do! 
drzących ust podniosła. Przerażone źrenice wle-| 
piła w otrzymany przed chwilą list od tego, bezi 
którego nie pojmowała życia, wymawiając zwolna 
słowo po słowie, jakby na siebie wyrok czytała: 
O ja Spóźniłeś się jedyny —- taką, jaką dziś 
jestem — nie będę nigdy należała do ciebie... 
i chociaż byłeś mi światem całym, byłeś słoń.! 
cem mojego lżycia, teraz gdy ty stałeś się wol- 
nym, ja zakułam się w kajdany grzechu. 

Taka zbrudzona, pdarta z godności nie od- 
dam się tobie. 

Może śmiercią zmażę mą winę i zbrodnię 
zdrady popeinionej względem ciebie — okupis... 
a ty o Chryste — daj mi przez tę tnekę agonii 
odnaleźć napowrót „jego“ duszę w zaświatach. 


Mdlejące chryzantemy jesienne, słaiy jakby 
ostatnie szepty przebaczenia w łagodnej woni — 
ku mozmodlonej twarzy kobiety, co sama na siebie 
wyrok śmierci wydała za sponiewieraną swą go- | 
dność i podeptaną miłość przeczystą... 

Powiędłe ostatnie kwiaty jesienne otułały AN 
lałą kobietę odurzającą wonią xisńców cmentar- 
nych, lejąc w jej odlatującą już duszę ukoje- 
nie, a śnieżyste dzwonki mdlejących tuberoz u 
krzyża — zwdzwonity nad głową skazanej w szept 
cichy: i 

„Memento mori”. 
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Polaków, obywateli gdańskich z powrotem przed 
terminem wyborów, to sirata nie będzie tak — 
wielka. 

Obecnie odbywają się na terenie W. M. Gdań- 
ska liczne wiece polskie, oświatowe i przygoto- 
waweze do wyborów. Mobilizacja zaczyna się za- 
tem powoli i budzą się z uśpienia siły i głosy 
polskie. Gedanus. 


Przegląd Światowy. 
WIZYTA LOUCHEURA W LONDYNIE. 


(j) Wizyta Loucheura w Londynie ożywiła 
znowu dyskusję nad problemem odszkodowań 
i bezpieczeństwa, w prasie angielskiej. Znaczna 
część pism podnosi, że Niemcy wydają nie- 
słychane sumy, aby uchylić się od spłaty od- 
szkodowań, co jest dowodem ich złej woli. 
Wszystkie partji, zarówno nacjonalistyczne jak 
i socjulisiyczne niemieckie oddają się antifran- 
cuskiej propagandzie. „Times“ wylicza wszyst- 
kie wydatki Reichu, „Daily Graphic“ zestawia 
chaos finansowy niemiecki ze wzrostem nie- 
pomiernym wypadkow od czasu okupacji Ruhr. 
Są to wydatki na roboty publiczne i subsydja 
rozmaite. Od 10—20 marca Rzesza wydała 
więcej niż przez cały rok 1921/22. 

„Daily Herald“ wskazuje na ognisko nic- 
nawiści i knowań jakiem stała się obecnie 
Bawarja. 

„Daily Telegraph* podaje projekt rozwią- 
zania sprawy odszkodowań: 1) Należy przyznać 
pierwszeństwo krajom zniszczonym. Minimum 
sumy przypadającej na gprowiucje francuskie 
ma być 26 miijardów marek w złocie, 2) Na- 
leży przenieść na Niemcy długi aljantów wobec 
Stanów Zjednoczonych. 3) Francja i Belgja 
opuszczą Rubr w miarę wypłacania rat przez 
Niemcy. 4) Renanja Zachodnia przetworzona 
będzie w państewko federacyjne, wchodzące 
w skład Rzeszy, lecz nie podlegające admi- 
nistracji niemieckiej, zdemiliteryzowa -e pod kon- 
trolą Ligi Narodów. $) Niemcy podpiszą paki 
nieagresji wobec innych państw Europy 
zachodniej w duchu arti. 40 paktu Ligi 
Narodów. 6) Dystrykt Sarry będzie państewkiem 
sutonomicznem pod protektoratem Ligi Na- 
rodów. i 

„Daily Telegraph“ zapewnia, że projekt 
ter cieszy się poparciem wpływowych oso- 
bistości francuskich, 

„Observer“ prowadzi dalej kampanję prze- 
ciw Francji, okazując niezwykłą troskliwość 
o Niemcy, a zupełnie przekreślając straty, jakie 
Francja ponirsła w obronie nietylko własnej. 
ale także i Anglji. 


CZEGO SIĘ NAJBARDZIEJ BOJĄ NIEMCY. 


(B) Redakcja „Voss. Ztg.““ zwróciła się 
prośbą do Stresemanna, jako przewodniczącego 
parlamentarnej komisji, dla spraw zagranicznych, 
by wobec układów Louchera z Londynem zajął 
stanowisko, S'resemann w odpowiedzi przysłał ír- 
tykuł, w którym wywłaża zdziwienia i żal, że Į ran- 
cja nie odpowiedziała na ową propozycję niemiec- 
kiego ministra spraw zagranicznych. Stresemann 
zapewnia całą Europę, że Niemcy są niezwykie 
spokojnym narodem, i mają szczerą chęć zapła- 
cenia długów. 

Na jedną tylko rzecz nie mogą się zgodzić, 
a mianowicie na utworzenie z Nadrenji państwa 
buforowego. Konecepcją taką pozdarłaby Prusy i 
zniszczyłaby traktat wersalski (sic!). Stresemann 
przestrzega Anglję, by nie dała się złapać w 
francuską pułapkę, która by nie tylko nie uspo- 
koiła Europy, ale wywołała nową wojnę. Propo- 
zycje Lonchera będą wielkim krokiem naprzód 
do złagodzenia konfliktu francusko-europejskiego 
pod warunkiem, że koncepcja republiki nasireńskiej 
będzie wyłączoną z» dyskusji. 


NA POMOC TURYNGII I SAKSONIJI. 


(B) Monarchista dr. Heim zamieścił artyku! 
w „Bal. Lokalanzeiger', w którym czyni ostre 
zarzuty Ludendorffowi i Hiulerowi, że nie intere- 
sują się wypadkami w Turyngji i Saksonji, gdzie 
„sroży się socjalizm“ i gdzic bataljony robotni- 
cze stanowią powaźne niebezpieczeństwo dla mo- 
narchizmu. 


CZESI A PRASA SŁOWACKA. 

Wydział prasow: Ligi volsko-siowackiej ko- 
inumikuje: Preszburski „Slovák“. organ stronni- 
ctwa ks. Hłinki został skonfiskowany po raz 
40-ty. Redakcja „Slovaka“ pisze z tej okazji pod 
adresem Czechów: „Dlaczego Czesi nie mogą 
dać Słowaksm samorządu?" „Slovensky Dennik“ 
pismo wydawane w języku słowackim przez 
rząd czeski, tłómaczy, że Czesi nie mogą dać 
Słowakom samorządu. ponieważ do sejmu sło- 
wackiego wybranoby także zwolenników ks. Je- 
hliczki, którzy prowadzą bezwzględną walkę prze- 
wko Czechom. - - 


CZESI ZA KAPŁANAMI. 

(sp.) Rządy na Słowaczyźnie nie należą do 
łatwych zadań. Onegdaj odkryto znowu rozga- 
łęziony spisek komunistyczny w Lewoczy. Se- 
kretarz oryan. komun. Hugo Weitzenhoffer (ładny 
Słowak!) kierował całą bojówką bolszewicką, 
która miała przystąpić do rozbrojenia załogi 
miejscowej. 

Unja na Rusi Zakarpackiej jest nadal w 
niebezpieczeństwie. Ostatnio zajęli prawosławni 
szereg cerkwi katol. 

Kwestję języką w szkołach tej prowincji roz- 
sttzygnał rząd po pityjsku. Oświadczył, że język 
w szkołe nie jest politicum. Uczyć ma się w 3 
narzeczach ruskich, dając pierwszeństwo gwa- 
rze Werchowińców. I tak ma być ukraińska 
koza cała i rasofilski wilk syty. 


PROGRAM LUDOWCÓW KEMALA. 

W związku z rozpoczęciem walki wybor- 
czej, ha posiedzeniu partji ludowej, utworzonej 
przez Kemala paszę, ustalono w głównych za- 
rysach program partji, który jest następujący: 
Suwerenność bez wszelkich zastrzeżeń. Uchwała, 
mocą której zniesiono suwerenność sułtana, jest 
niełykalna. Zgromadzenie narodowe pozostaje 
nadal podporą kalifatu. Porządek i bezpie- 
czeńitwo w kraju muszą być zagwarantowane, 
wymiar sprawiedliwości musi być szybki. Pro- 
sram partji przewiduje poózatem budowę kolei 
żelaznych i dróg, popieranie materjalne rolni- 
ctwa, cła protekcyjne 'dla produkcji wewnętrz- 
nej i zmodernizowanie szkolnictwa ludowego. 


Kronika. 


KALENDARZYK. 

Dziś rz. kat. Juljusza pap.; gr. kat. Joana, Jutra rz. 
kat. Justyny pap.; gr. kat. Marka, Jcaua pr. — Wschód 
Heńca 4'41, zachód 6'09. 


TEATR WIELKI. 
Czwartek „Rigoletto“. 
nowskiej, 
Piątek „Orlę*, 
Sobota o 3 pop. „To co najważniejsze* —- wieczór 
„Holender Tułacz", pierwsza część cyklu Wagnerowskiego 
Niedziela o 330 pop. „Cyganerja”, opera (występ Ar- 
gasińskiej-Choynowskiej) — wiecżór „Orię”. 
Pouiedziałek „Orlę*. 
Wtorek „Tannhauser“, druga część cyklu Wagnerow- 
skiego. i 
Środa „Örlę“. 
i Czwartek „Lohengrin“, trzecia część cyklu Ważnerow- 
skiego. 


TEATR MAŁY. 
Czwartek „Rozkosze domowego ogniska“. 
Piątek, sobota, niedziela „Brat marnotrawny”, 
Poniedziałek „Brat marnotrawny“ (50 pre. zniżki), 
Wtorek „Rozkosze domowego ogniska*. 


TEATR NOWOŚCI. 
Czwartek i piątek „Joponka*. 
Sobota „Frasquita*. 

Niedziela o 3-30 pop. „Rozkósze domowego bgnisłta*— 

wieczór „Frasqnita. 
Poniedziałek i wtorek „Frasquita*, 
Teatr artyst.-liter. „BAGATELA“, Rejtana 3. 

Od 1. kwietnia b. r. Prebeg pióra p Z. Żywickiego 
wypowie B. Kamiński: Część I „Ach tak ?* Bluetka w 3-ch 
epizodach pióra Bebe. Część selowa. Koszucki i Faliszew- 
ska, tańce. B. Bronowski, B. Kamiński? Gronowski? Część 
lil. „Niespokojna noc* farsa, opracował Bebe. Poezątek 
e godz. 8-mej wieczór. 


Turczyńska Janina śpiewaczka, koncert 
w poniedziałek 16. kwietnia 8'15 wieczorem 
w sali „Ogniska Oficerów Załogi Lw.“ Fredry 1. 


Występ St, Argasińskiej-Chnoy- 


We twowię, 


3: Rocznica Racławicka. Ku uczczeniu 
129-tej rocznicy bitwy pod Racławicami odbędzie 
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się w niedzielę dnia 15. kwietnia 1925. w sali 
Teatru Małego uroczysty Obchód o godz. 3-ciej 
popof. z następujacym programem: Uzłonkowie 
odegrają komedję w dwóch aktach Narzymskiego 
p. t. „Pan Prezydent w kłopotach“ i obraz dra- 


matyczny w jednym akcie Staszczyka p. t. „Ko-. 


ściuszko w więzieniu”. Bilety wcześniej do na- 
brcia w cukierni W. P. M. Bachmana ul Słowa- 
ckiego f. 8. a w dniu przedstawienia od godz. 
10-tej rano przy kasie Teatru Małego. W antra- 
kiach przegrywać będzie orkiestra bursy St. 
Kostki. Po przelslawieniu wieczornica towarzy- 
ska we własnej sali w Domu Katolickim. 

— Z Zarządu Związku Okręgowgo Towa- 
rzystwa Szkoły Ludowej — Lwów. Konferencja 
oświatowa odbędzie się w niedzielę 15. b. tn. 


o godz. 11. rano w sali ratuszowej z nasię- 
pującym porządkiem dziennym: 1) Zagajenie 
prezesa zarządu głównego T. S. L., senatora 


dra Ernesta Adama. 
Bujaka. 8) Dyskusja. 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
dziś we czwartek. Na porządku dżiennym 
między innemi: Wprowadzenie opłat karnych 
za zwłokę w uiszczaniu naieżytości i podatków 
miejsk. — Sprawa spłacenia hipgot. długów 
przedwojennych. — Przyznanie dalsżego kredytu 
na adaptację „Baszty Prochowej, — Regulamin 
obrad rady miejs. (Dyskusja ogólna). 


— Wzruszające święcone. W ubiegły czwar- 
tek w świetlicy Domu inwalidów urządzono po 
raz drugi święcone dla ociemniałych i ciężko 
okaleczałych żołnierzy. Ruchliwy komitet O. N. 
II: dołożył wiele starań, aby przyjęcie inwali- 
dów wypadło jak najlepiej. Przeszło stu woja- 
ków zasiadło do stołów, podejmowani gościnnie 
przez liczny zastęp pań komitetowych. Nastrój 
był nader serdeczny i z rozpromienionych twa- 
rzy inwalidów czytać można było radość i za- 
dowolenie. Rozochoceni wojacy nie poprzestali 
na tem, usunięto stoły i rozpoczęto tańce. Kilka- 
naście par niezwykłych tancerzy zręcznie uwi- 
jało się po sali, a nikby nie uwierzył, że byli 
to niewidomi. Zabawa zaciągnęła się do późnej 
godziny, poczem miłych swych opiekunów in- 
walidzi żegnali w pełnych wdzięczności prze- 
mówieniach. 

— Ż teatu. W sprawi biktów zakupionych 
na „Frasqifię”. Bilety zakupione w „Nuzie” na 
piątkowe przedstawienie (13. bm.) „„Frasquity*, są 
ważhe na 20. bm. również ņa „Frasquitę”. 

Sprzedaż biletów na Cykl Wagnerowśki. Dziś 
t. j. we czwartek rozpoczęła się we wszystkich 
kasach teatralnych sprzedaż biletów ja Cykl Wa- 
gnerowski. Jak wiądotho cykl odbedzie się w so- 
botę, we wtorek 1 czwartek. 

Komitet Budłówy I. Domu Techników 
zwraca się do ofiarnej Publiczności Lwowskiej z 
prośbą o dobrowolne opodatkowanie się przy za- 


2) Odczyt dra Franciszka 


stanu inżynierskiego i krzewienia wiedzv techn'e- 
nej, przyczem podziękował kolegom, biorącym gąr- 
liwy udział w tych pracach. Na wniosek członka 
komieji lustracyjnej prof. Fiedlera udzielono wy- 
działowi absolutorjum, zaś wyrazy podziękowania 
i wdzięczności prezesowi Rybickiemu za dotych- 
(czasowe, pełne poświęcenia i pomyślnych wyni- 
(ków kierownictwo podniósł inżynier Kiąsicrowski, 
la zgromadzeni z tem się zsoikiaryżowali. Również 
‘piękne uzmanie spotkało dyr. Romana Januszkie- 
iwicza. który jako skarbnik położył wielkie zasługi 
ldla Towarzystwa. Walne zgromadzenie zamiano- 
| wało go za to członkiem honorowym. Prezesem 
| wybrano ponownie Stan. Rybickiego. Dalszy skład 
| zarządu z nowo wybranymi wczoraj członkami, 
i przedstawia się w ten sposób: zastępcy prezesa Ka- 
|zimierz Zipser, Fryd. Blum. Członkowie wydziału: 
| Bieńkowski Stan., Brawo Emil, Engel Kaz., Gaj- 
iczak Tad., Huber Maks., Januszkiewicz R., Ja 
skólski Józef, Krzyczkowski Dvonizy, Kozłowski 
Stan., Kiihnel Artur, „Matakiewicz Maks., Marcin- 
ikiewicz Ad. (junior), Nadolski Otto, Przetocki 
Marj., Roniewicz Wsudz., Wierzbicki Aleks. --- Pa 
dokonaniu wyborów uchwalono podwyżki wkładek: 
i prenumeraty „Czasopisma Technicznego”, a w 


I 
i 


tachników w październiku br. w Warszawie wy- 
; stąpili z referatami. 


— Drożyzna. Podatek od pudełka zapa!ek 
podniesiona z 6 mkp. ña 80 mkb. jest to niesl.- 
lchanie wysoka podwyżka, która spowoduje nie- 
iwątpliwie podrożenie innych drtykułów pirrwsrej 
(potrzeby, gdyż siraganiarka tłumacy zdżierstwo 
i zazwyczaj podniesieniem ceny porta  listowegn, 
tramwaju, taryfy kolejowej. 

Zdawało się, że drożyzna doszła u nas do 
puhktu kulminacyjnego. Zawiedliśmy się — zdzier- 
stwo i paskarstwo nie ma granic — tem bardziej, 
jeżeli nikt temu nie przeszkadza. 

Właściciele młynów powołując si; na zdżier- 
jstwo ze strony producentów i spekulanttów, pod- 
lnieśli cenę mąki, a ża nimi poszły nasze prze- 
kupki, które na tařgu w ryrku żądają za 1 kg. 
mąki fszeńnej 4400 mk., za kaszę hreczaną 2409 
„mkp., jęcźmienrtą 2000 mkp., za tyż 4000 do 1200 
:mk. Mięso stało się dostępnsm tylko dla hidzi 
,zamożnych, rzeźhicy lwowscy każą sobie płacić 
: za 1 kg. mięsa wołowego 9800—11000 mk., wie- 
przowego 14—16000 ink., cielęcego 8000—9060 mk. 
za słoninę 20000 mk., za smalec 21000 mk. Na 
rynku płaci się u przekupek za i kg. ziemniaków 
{350 mk., za jajo 350-420 mk. Za tnieko na pla- 
cach targowych żądają baby ze wsi okolićźnyca 
2000 mk., mieko to po większej części rozcieńczone. 

34 to wszystko ceny bolszewickie! 
| Zaprosić by należało do Lwowa koinisarza 
tdo walki z drozyzną p Hartleba, Iwowianizx 
‘eby się na miejscu przekonał — jak tu bezkarnie 
| grasują paskażze. 


| — (a) Z sa sadowej. Po przejściu nawały 


l 


kupach. Kupcy lwowscy ofiatnie podjęli sie niesie- bołszewićkiej w r. 1920, we wsi Bortaszów, uloko- 
nia pomocy w tej akcji, doliczając po 100 fmkp. | wało się pięciu żołnierzy polskich, wszy wydo- 
do każdego rachutiku ża bióczki płatnicze, wyda- byli się z niewoli bolszewickiej. Tamtejszy rolnik 
ne przez Komitet Budowy ĮI. Domu Techników. | Stefan Maćków uzbroiwszy się w karabin, pozo- 


— (a). Ze spraw urzędhików prywatnych. 
Wczoraj wieczorem w saii zakładu pensyjnego 


dla funkcjonarjuszy odbyło się posiedzenie człon | 


ków komisji okręgowej, pod przewodnictwem 
dr. Bubera, powołanej przez główną komisję wy- 
horczą. dla przeprowadzenia pierwszych wybo- 


rów delegatów na Walne zgromadzenie, wzglę- | 


dnie dla zaproponowania kandydatów do ob- 
wodowych komisji. Po krótkiej dyskusji komisja 
oktęgowa uchwaliła propozycje kandydatów dla 


gruby pracodawców i dla grupy ubezpieczonych I 
do obwodowych komisji we Lwowie, w Droho-| 


bvczu. Przemyślu, Jarosławiu, Rzeszowie Kro- 
śnie, Sanoku i Sokalu. Propozycje te przedłożo- 
ze heda głównej komisji wyhorczej do zatwier- 
dzenia Wybory odbędą się w czerwcu. Okręg 
wyborczy Lwów ma 36 mandatów na 10.769 u- 
teznieczonych, a to 24 mandatów z grupy u- 
lezpieczonych, a 12 pracodawców. 

— (a) Wake zgrosm. Tow. Puliteclinicznego. 
Wczoraj. wieczorem odbyło się walńs zgromadze- 
nie członków Poł. Tow. Politechn., przy licznym 
udziele członków, pod przewodn. prereza inż. Sta- 
nisława Rybickiego. Protokoitował inż. Sian. Ko- 
złowski. Prezes przedstawił prace wydziału w ro- 
ku ubiegłym, zdążające głównie do podniesienia 


‘stały mu jeszcze z (czasów wojenki ukraińskiej, 
Iweztvał jeszcze dwóch parobczaków i udał się z 
nimi na folwark, gdzie żołnierze ułożyli się już 
do snu. Dwaj wartownicy nocni nie chcieli im 
wskazać, gdzie mieszczą się żołnierze, jelnak wo- 
|jowniczy Maćków zbił ich i grożąc karabinem, 
[wymusił to, czego żądał. Pobudziwszy żołnicwy, 
i zagroził im również karabinem i obił laską, po- 
iczem zrabował im 3 pary bucików, bluzkę i 
płasztz. 

i Wezoraj zasiadł Maćków przed trybunałem są- 
du przysięgłych we Lwowie, któremu przewodni- 
pa r. Mayer. Oskarżał go dr. Pakillkowski o 
zbrodnię gwałtu publicznego i rabunku. Świad- 
| kowie potwierdzili winę oskarżonego, a Juwa przy- 
jsięgłych 12 głosami potwierdziła pytania w kie- 
funku obu zbrodni. Maćkowa skazał trybunał na 
jirzy Tata ciężkiego więzienia. Bronił go adw. dr. 
Lew Mankiewicz. 


E Sędzia jedtóstkowy dr. Huth skazał wczoraj 


Michała Rosia na 7 miesięcy więżienia za oszustwo. 
Roś, jak dorksiliśmy, rrzedstawił się w lutym br. 
na dwoncu kolejowy: -.o owi Fiuczewskiemu ja- 
ko wywiadowca policji i przeprowadziwszy na je- 
go (Re rewizję, zabrał mu 45.000 mkp. Na 
szczęście sprawa $ię wykryła natychmias. i pienią- 
„dze wróciły da ijeta. i 15 


końcu prezes zaprosili członków, abv na Zjazd. 


(Ł) Kazi i kai 


Zguwocy sg dk. Da. 
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ra- ekiupowanem został uwolniony. Był on zatrzy-, szezony na wolność, Góral postanowił się zem- 


włowski zam. przy ul. Puńsk 'g0 Le, przeci 7 many jetynie do czasu ukończenia rewizji ba- ścić i w tym celu zwabił Huka pod pozorem 


ulicą Fialicką, zgubił męski złoty m 


Z całej Poleski, 


— Romica Romulusa, W nadchodzący po- 
niedziałck, tj. 16. bm. posel Jan Dąbski udaje się 
do Rzymu zaproszony specjalnym listen na uro- 
Czystość rocznicy założenia Romy, jako reprezen- 
ant polskiej prasy. (G.) 

— Dar Sikorskiego. Dzienniki podaja, że 
prezes Rady ministrów Sikorski z okazji swe- 
go pobytu w Wielkopolsce złożył na ręce kano- 
nika Zborowskiego 5 miljonów marek na rzecz 
tanich kuchni. (Pat.). 

Nowe wnioski. Do laski marszałkowskiej 
sejmu ministerstwo skarbu nadesłało dwa pro- 
jekty ustaw: Projekt ustawy o upoważnienie mi- 

nistra skarbu do udzielenia współdzielniom pra- 
mowników panstwowych pomocy finansowej. 
(Pat.) 


— Przyjazd francuskiego męża Na do 
Pełski. Dnia 17. bm. przybędzie do Polski żna- 
*omity uczony francuski prof. Emil Bourgeois. 
Prof. Bourgeois ogłosił w okresie rozstrzygania 
sporu o G. Śląsk źródłową pracę, w której Wwy- 
kazał prawa Polski do G. Śląska. P. Bourgeois 
przybędzie najpierw do Krakowa, gdzie wygło- 
si 5 prelekcji. Dnia 25. bm. uda się do Lwowa, 
a 23. do Warszawy. (Pat.). 


— Działalność T. S. L. wə Francji. Liczba 
polskich robotników we Francji wzrasta z dnia 
na dzień. Najwięcej przybywa ich tutaj z West- 


falji. gdzie pracowali przez kilka lub kilka- 
naście łat w kopalniach niemieckich. Są to 
dawni masi emigranci, którzy z braku ziemi 


wyjeżdżali na roboty do Niemiec. Dziś stosunki 
materjalne i polityczne zmuszają ieh do szu- 
kania pracy w zaprzyjaźnionej nam Francji. 
Pobyt w Niemczech pozostawił wielkie skutki 
na ich rozwoju duchowym. O Polsce wiedzą 
mało, a dziec: ich przeważnie albo nie mówią 
wcale, albo żle po polsku. W przeciągu kilku 
miesięcy Towarzystwo Szkoły Ludowej w Kra- 
kowie potraliło stworzyć tam już swoje pla- 
cówki, założyć kilka czytelni, wysłać większą | 
ilość ' książek. Podajmy więc dłoń braciom- 
robotnikom na obczyźnie, szeroko otwierając 
swe kalety na dar 3-go Maja dla T. S. L.! 


— Zgon posła Radzisze wskłego. Wczoraj 
rano marszałek sejmu Rataj utrzymał depeszę 
z Goilay powiat koniński o śmierci posła Hen- 
ryka Radziszewskiego (z klubu N. D). — Red. 
Poseł Radziszewski cierpiał na serce. Na miejsce 
posła Radziszewskiego wejdzie kolejny, kandy- 
dat z listy 8. Józef Kawecki z Warszawy. (Pat). 

— Most na Niemnic ukończeny. Odbudo- 
wa mostu kolejowego na Niemnie pod Grodnem 
została już ukończona. Próba mostu odbędzie 
się 16. bm. a uroczyste olwarcie w przyszłym 
tygodniu. Z dniem i maja br. wprowadzona 
będzie bezpośrednia komunikacja między, War- 
szawą a Wiinem, skracająca dotychczasową dro- 
gę o 3 godziny. (AW). 

— (t) Krwawe „ówłęcone”. We wsi Czyżyków 
pod Lwowem rozegrała się pnegdaj krwawa awan- 
tura, której ofiarą padł jeden z uczesiników za- 
bawy świątecznej. Podczas „Świeconego” ruskie- 
go, pokłócili się o (coś gospodarze z Czyżykowa, 
wkrótce doszło do bójki, która skończyła się tem, 
że jeden z nich Daniel Krupa został zabity, żaś 
dwaj inni, a to Aleksander Jakubiszyn i Michał 
Plesiuk silnie poranieni nożami. Celem ptoerro-; 
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gażu. (Pat). | 

— (u) Asropian nad hieguneni. 
donoń © przygolewaniach Roalda Amundsena 
do podróży Diegiihowej, Eksplorator ma zamiar 
przelecieć aćropiaóćm z Wainwright na półn. 
wybrzeżu Alaski przez bieguń półfbcny na 
Spitsberg. Wyprawa odbyć się ma w czerwcu. 


— (j) Kangreś bibliotekarzy w Paryżu. Na 
kongresie bibljotekarzy w Paryżu, połączonym 
z SLEE książki, zajmmowano się historją 
książki. Między innemi referaiami prof. Jorga 
mówił o ilustracji książek w Rumunji od XIV. 
de XVIII. w., a p. Granier „O historji książki 
w Pelsce od XV. w. do dzisiejszych czasów“. Zaj- 
məòwano się sprawą czasóniśm naŭkówyćh, 
wymiieny książek, ochromy książek itp. | 

M Z «l 
Teatr. art.-liter. „UL“, Ossolińskich 10. | 

Fregrama świąteczny od 1,do 10. kwietnia rb. Prolog. 
Wielki dział koncertowy. 10 solowych numerów. Występy 
a duetu ne zek 3 Chateirsś, Występy 


Piotra Welskiego i Marii em Farsa w i akcie 


Mazarkiewicz, 
z fraiacusk. „Wesoły areszt". Początek o 8 wiecz. Ceny Sa 


3009 de 9000 mkp. 


Turczyńska Janina 


spiewaczka, ulubienica Warszawskiej ZJ 


ści, której występy cieszą się stale wielką frek- 
wencją publiczności, wysiąpi raz jeden we L*o- 
wie w sali „Ogurska Olicerów Załogi Lw.“ w po- 
niedziałek 16. kwietnia 8 15 wieczorem. Koncert 
ten budzi wielkie 
w slerach spiewachkich. 
nut Seyfarta. 


zainieresowanie, ZWAASZCZA 
— Bilety w składzie 
3750 


OEE 7 A EEA GTER U 
Świetny sukces policji lwowskiej. 
ARESZTOWANIE 16 BANDYTÓW. 

(Ł) W Lmbeszce pow. Bóbrka został napa- 
dnięty przeł szajkę bandytów iolwark Takóba 
Jungmana, gdzie zrabowano wiele rozmaitych 
rzeczy. Policji miejscowej, która urządziła po- 


Romunikaf. 
Na budowę polskiej placówki. Polacy ze 
wsi położonej w Małopolsce Wschodniej, oto- 
czeni wrogim żywiołem, narażeni na zruszczenie, 
zwracają się z gorąca prośbą” do rodaków, by 
przyczynili się datkiem do wykończenia Polskie- 
o Domu Ludowego w Kokutkowcach, który 
będzie ostoją polskości nietylko dla mfieszkari- 
ców, ale i sąsiednich wiosek, Datki prosimy 
przysyłać pod adresem: Komitet Budowy Domu 
Ludowego —  Kokatkowce, poczta Jezierna. 
| 
ścig za bandytami, udało się schwytać tylko je-; 
dnegu z mich nazwiskiem Szewczuk. Ponieważ į 
od dłuższego czasu zdarzały się w tych oko-| 
ilieach i sąsiednich liczne napady, kradzieże i 
rabumki przeto na miejsce ba ar ze Lwowa 
celem zarządzenia sledztwa, kom. P. Chom- 
rański wraz z sieimiu e an Aaii. Śle- 
dztwo, w którem niezwykłe pomosnym był kom. 
Chomrańskiemu wywiał. po:. Furman, dało zna- 
komite rezultaty i uchroni ludność kilku powia- 
| tów przel dalszymi rabumkami szajki bantdy-! 
;cliej, która znakomicie zorganizowane przez: 


a e E. 


wadzenia Śledztwa i wykrycia mordercy wysłano | nerszta Marcina Górala false [waszkówa, graso- 


na miejsce wywiad. pol. Kuszlika. 


— (t) Wisiełec w feste. W lasku za cuktownią 
w Chodorowie znaleziono On: egdaj zwłoki męż- 
czyzry, wiszące na drzewie. jak się okazało, był 
nim Aleksander Kraus, lat 53 liczący, rymarz, za- 
jęty w zarządzie dóbr Chodoró ów, ktory pod wpły- 
wem alkoholu, którego jako nałogowy pijak nad- 
miemie używał, postaśtów il odebrać sobie życie i 
powiesił się. Zwłoki wisielca jodstawiono do kost- 
nicy w Chodowowie. 


ze świata. 


-- Paskarz ma zawsze szczęście. N. Fr. Presse 
donosi z Berlina, e Stinnes, którego wraz z żomą 
zatrzymano ma stacji Scharnhorst na terytofjtiń 


wała jaż od roku 1919. Aresztowano mianowicie, 

szesnastu bandytów wraz z ich hersztem Góra- 
temi i synem jego lanem. W liczbie tej znajdują 
się dwie kobiety. Góral bande swoją podzielił na 
trzy partje. t. j. we wsi Rzędowicach pow. Prze- 
myśłamy, druga w Biłec, trzecia zaś w Chlehowi- 
cach Szuskich, sam zas mie hiurąe włziału czyn- 
mego wysyłał swych ludzi na rabunkf | vabierał 
im następnie część łupu. ike a przy ena- | 
li sie do 10 napadów rabunkowych i 5 kradzieży | 
i mają na sumieniu dwa morderstwa, Góral za-, 
denuicjewany przez nisjakiego Huka który chciał 
ożemić się z jego córką Anną, na które to maf- 
żeństwmo Góral me 'Śhciał jednak zezwolić, odsia- 
dywa! już karę w więzieniu za kradzież. Wypu- 


| ni 


wspólnej wyprawy rabunkowej, do lasu keto Du- 


„Daily Mail“ najowa i tam go zamordował. Aresztowany ja- 


ko podejrzany o dokonanie zbrodni, skutkiem 
raku dowodów został wkrótce uwolniony. O- 
becnie śledztwo udowodniło niezbicie jego wi- 
nę w tym kierunku. Podczas rewizji przy are- 
sztowanych znaleziono dwa karabiny i dwa re- 
wolwery, zaś po lasach pochowane rzeczy po- 
chodzące z rabunków na folwark Leona Marka w 
Mełnej pow. Rohatyn i wielu innych. Śledztwo 
toczy się w daiszym ciągu, po ukończeniu któ- 
rego, bandyci zostaną odstawieni do Lwowa 
gdzie prawdopodobnie staną przed sądem do- 
raźnym. 


Plaga żebraków we Lwowie, 


(B). Żebractwo we Lwowie staje się plagą 
mieszkańców. Na każdym rogu ulicy, w każdym 
kamienicznym załomie, koło tramwajów, kościo- 
łów dworców. kawiarń, cukierni, teatrów wyzie- 
raja wynędzniałe postacie żebrzących natrętnie 
i złośiiwie. Wiele jest takich, którzy nagle wy- 
chylają się z tłumu i napastują kobietv wyli- 
czając całe stosy przygotowanych frazesów że- 
braczych. Obecnie waczynaja włóczyć się jw 
parkach i ogrodach miejskich. Jeżeli Lwów ma 
pretensje do porządnego i europejskiego miasta, 
powinien tę plagę jak najrvchlej usunąć. 

Publiczność lwowska jest tym stanem zgor- 
sezona tem bardziej, żeprzy każdej kasie kinowej 
czyta ze zdumieniem, iż magistrat pobiera aż 
80 proc ma ubogich. Gość kupujący pierwszo- 
rzędne miejsce w kinie płaci przeszło 3000 mp. 
na ..„ubogich"'. Jeżeli tedy do kas miejskich z 
| lego źródła odpływają, miljony dziennie, to dla- 
czego to ma się przyczyniać do wzrostu że- 
bractwa Opiekunowie ubogich wypłacają po- 
dobno swoim pupilom od 200 — 600 mp. mie- 
sięcznie. Zdaje się, że w ten sposób fundusz 
nie powinien być wyczerpany. Mamy nadzieję, że 
magistrat coś z tym fantem zrobić musi, gdyż 
ilość żebraków w miarę ciepła zacznie wzra- 
stać. Zdaje się, że władze magistrackie w tym 
wypadku nie będą trwać w przekonaniu, że pn- 
bliczność lwowska jest na tyle naiwna, by nie 
spostrzegła, że tu coś jest w nieporządku. 


day, 


Na Krawędzi dnia 
NIEBO I PIEKŁO. 


Ktokolwiek ma zwyczaj plątania się po ódlu- 
dniejszych stronach naszej stolicy, ma zarazem 
dużo sposobności oglądania amatorów skakania 
na jednej nodze. 

Oczywiście skaczą tylko ludzie, którzy nie sza- 
nują energji swej, obywateje od 4 do 14 lat. 

Na niezaludnionych parociach, na nieupra- 
|wionych „działkach”, na opuszczonych placach 
skaczą młodzi Lwowtacy, trącając żużel, puszkę 
z konserw lub zwitek Starych szmat. 

Cegłą wymałowana „bramka“, często niebro- 
mona dla braku sił do wyslawienia przeciwnego 
„teamu”, jest przednioien namiętnych srzałów 
i piekielnych wrzasków, przy których okrzyki wo- 
jenne czerwonoskórców są brzęczeniem komarów. 

Młode Lwowianki wolą idealizm. Chłopcom 
zostawiają trafianie do bramki, same zaś dążą do 
ieba. je6 1 

Widzieliście rysowane kredą lub gwoździem 
na miękkiej glinie ślimacznice, podobne do planu 
mitycznego labiryntu ?. 

Tam z gracją przesuwają kawałek szkła ma- 
towego lub odprysk granatu od kratki do kratki, 
to skaczą na jednej nóżcć,:to z wprawą rozkra- 
czając oba baylie, biórą w posiadanie „mebo“ 
nasze przyszłe Cyprydy nađpeitwiańskie... 

I śmiech is Só Malice (będzie sis zwać 
za parę lai Maryla), dy niezgrabnie władając 
kę podariego , wpaduie do.. pie- 

Ica 


— etu — 


Rurjer GROROMICZNY, 


Lwów, 11. kwietnia. 


Spółka akc. „Polska Naita‘, 


Dnia 21. marca b. m. odbyło się w War- 
szawie walne zgromadzenie akcjonarjuszów Spół- 
ki Akc. „Polska Nafta“ pod przewodnictwem 
Prezesa Rady Dra Zdzisława Słuszkiewicza. 
Dyr. Dr. Alfred Kielski w swem sprawozdaniu 
wskazał na ciągły rozwój Towarzystwa, które 
li tylko na polskim kapitale potrafiło pomno: 
żyć swój stan posiadania. 

Towarzystwo posiada szyby produkujące 
„Polska Nafta 1“, „Polska Nafta V.*, „Polska 
Nafta VI.* (na dowierceniu), na linji Brelików- 
Wańkowa kopalnię „Ropienka* o terenie nafto- 
wym około 720 morgów z 65 czynnemi szyba- 
mi płytkiemi. Spółka jest współwłaścicielką ine 
nych szybów i kopalń jak kopalnia „Wit* 
w Borysławiu, „Eter koło Rymanowa etc. 

Spółka posiada ratinerję w Kołomyji (wraz 
z fabryką świec) i w Drohobyczu rozszerzoną 
w r. 1922 do sprawności 120, cystern miesię- 
cznie. Centrala Handlowa Spółki posiada składy 
własne w Warszawie, Sosnowcu, Łodzi, [omas 
szowie i Mławie. Spółka uzyskała koncesję na 
budowę kolejki dojazdowej Borysław-Mrażnica. 

Przy kapitale 250 miljonów czysty zysk 
Spółki wyniósł przeszło 238 miljonów. Uchwa- 
lono wypłacić 6 pre. dywidendy i 64 pre. su- 
perdywidendy czyli ogółem 70 pre. Na cele na- 
rodowo-kulturalne przeznaczono około 4 miljos 
nów mkp. Uchwalono podnieść ka- 
pitał zakładowy do 500 miljonów. Do- 
konano również wyboru władz Spółki, Radę 
Nadzorczą stanowią pp. Dyr. Dr. Zdzisław 


+ (Cena emisyjna złotych bonów skarbo- 
wych oparta na wartości franka szwajcarskiego 
ustalona została na 7.500 mp. za 1 złoty. Po- 
siadacze bonów rozporządzają walorem równym 
wartości franka szwajcarskiego i w dniu 1-go 
października otrzymają zań równoważnik szwaj- 
carskiegó franka w markach polskich, według 
kursu giełd krajowych między. 12 a 27 września 
r. b. Ponieważ frank szwajcarski najmocniej stoi 
na wszystkich giełdach i najmniejszym nie pod- 
lega wahaniom, kurs złotych bonów skarbowych 
oparty ua tych frankach przedstawia walor wy- 
soko wartościowy i korzystniejszy dla obywa- 
teli"polskich niż obca waluta. (AW). 


+ Z przemysłu naftowego. Ogólny zastój w 
życiu gospodarczem, daje się zauważyć specjalnie 
w przemyśle naftowym. W dziedzinie handlu tere- 
nami, który przed niedawnym czasem przypominał 
Kalifornię, zastój zupełny. 

Ruch wiertniczy z powodu wygórowanych 
kosztów wiercenia, ogranicza się prawie że wy- 
łącznie do eksploatacji pewnych terenów. I tak, 
jak się dowiadujemy, podejmuje Tow. „Premier“ 
ruch wiertniczy szybu „Władysław w Tustano- 
cach, Tow. Vacuum Oil Comp. podejmuje ruch 
szybu Rockefeller również w Tustanowicach. 
Oprócz tego rozpoczęto roboty na kopalni „Bóle 
min“ I Il. IM. w Borysławiu. 

Zainteresowanie tymi terenami udowadnia rów- 
nież fakt, że w ostatnich czasach zmieniły właści- 
cieli kopalnie „Carlos“ i „Filip IH.“ w Tustano- 
wicach. Oprócz tego zaznaczyć należy, że rokują 
jak najlepsze nadzieje tereny mraźnickie, gdzie 
spodziewać się należy w najbliższym czasie wię- 
kszych produkcji z szybów położonych na terenie 
Lindenbauma, jak Fotogen, Sigħardt, Gottfrid: Sil- 
va Plana. 

Słaby ruch w Megin tak zwanych płytkich 
wierceń daje się zauważyć również w Pea 1 
Schodnicy. ana is 

Nakoniec zauważyć mależy silne Marz 
nie kapitalistów wiedeńskich, naszym przemysłem 
naftowym, z którymi są do dziś dnia tradycyjnie 
związani. Objawia się ono w systematycznem za- 
kupnie udziałów naftowych przez szereg towa- 
„rzystw w Zawierciu, na których działa znany, prze- 


Słuszkiewicz, prezes senator Dr. Ernest Adam, | mysłowiec naftowy p. Herman Nestel. 


Szczęsny Cieński, Antoni Doerman, Dr Alfred 
Halban, Tadeusz Hoeflinger, Józet Kochanow- 
ski, Ks. Marja Lubomirska, Prczydznt Józef 
Neuman, Poseł Andrzej Wierzbicki i Prez. Adolf 
Bielski. 

Dyrekcja: Dr. Alfred Kielski, 
nisław Łęcki, Mieczysław Szymański. 

Centrala Handlowa: 
pych i St. Wypych. 


Dr. Sta- 


—416— 


-+ Obrót bonami ztotymi. P. K. K. P. zawia- 
damia, że celem ułatwienia obrotu i umożliwienia 
realizacji 6 proc. złotych bonów skarbowych 
upoważniła swoje oddziały do ewentualnego sku- 
pu wymienionych 6 proc. bonów skarbowych we- 
dle wartości i kursu obowiązującego w dniu 
tranzakcji z łem ograniczeniem że w danym dniu 
od jednej osoby oddziały mogą kupić bonów 
skarbowych najwyżej do wysokości 10090 zło- 
EC. 


| 


Jak z powyższego widać, nasz przemysł nafto- 
wy, mimo, że przechodzi krytyczne stadjum, cie- 
szy się zaufaniem mawet sfer wytrawnych, które 
nie obawiając się ryzyka, jokują w nim swoje 
kapitały, , 41.) 


Giełda. 
".L Giełda pieniężna. Targ akcji przemysł. bar- 


Dyr. L. Wy-|dzo ożywiony. Początkowo haussa, przy końcu 


lekko osłabła. — Waluty zniżkowe, ‘obroty nie- 
znaczne. Chodorowskie początkowo awansowały na 
73000, potem spadły na 66500. Oikosy ustaliły się 
103000. Browary 141000. Połska Nafta przejściowo 
25000, potem przy kursach b. chwiejnych ustaliła 
się przy 18000. Polski (Głob 7500. Pezet 10000. 
Zieleniewski z 12400 spadł na 122000. Ćmielów wa- 
hał się od 30000 |do 33000. Gafota 10250, nieef. 
9500. P. T. H. 0000, potem tylko 5200. Karpalit 
17500, zakończył 16000. Pacisk 13000. Siersza el. 
9000. Z akcji bankowych Mmotował Bank Hipot. 
3800. Pol. Bank Kred. 2500. Bank Przemysł. 5300 
5500. Miljonówki kupowano po 1950. 
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Dolary. 42300. Wiedeń 6l. 
197.500. Zurych 7925. Berlin 205. Paryż 2785. 
Belgja 2400. Praga 12521/. Korony cz. 1240. Ten- 
dencja w akcjach zwyżkowia, w walutach zniżkowa, 
Usposobienie niezwykle ożywione. 

Targ akcji niekotowanych bardzo ożywione, 
kursa zwyżkowały. Jaworzno ef. 203—206000, nieef. 
197—201000. Gazy ziemne 225—240000. Gazolina 
30—38000. Rurociągi 12—15.000. Nitrat 5—6000. 
Olkusz 23—25000. Chybi 45—47000. — Machlejd! 
16—18000. Azot 16—13500. Len 20—23000. Foresta, 
19—20000. Rucker Hóflinger. 11—15000. 


+ Giełda zbożowa: Na Giełdzie skromne 
obroty w owsie doborowym po 145.000 loco 
Uhnów i w życie po 140.000 loco Jezierżany. 
Piłatkowce. Na rynku żywsze obroty w zbożach 
z natychmiastowem ładowaniem celem wyzyska- 
nia bieżących taryf przewozowych wskutek cze- 
go ceny ZANA się silnie zwyżkowo. Popyt 
za zbożem twarlem i owsem dobrej jakości 
przy niewystarczającej podaży z powodu rozpo- 
czętych robót polnych. Tendencja silna — uspo- 
sobienie bardzo ożywione. Następne zebranie 
Giełdy zbożowej odbędzie się dn. 13. bm. o godz. 
ii-tej przedpoł. 

-|- Kraków, (tel. wł.) (J). Stan marki pol. 
na giełdach zagranicznych. Mka pol. z powro- 


,„|tem zaczyna przechodzić wahania gdzieniegdzie 


zniżkowe. I tak notują N. Jork 0'228/4, Zurych 
0'012614/4 — 0'01271/,, Berlin 491/,, Londyn 
200.000, Praga 0'0820, Amsterdam 0'0050 — 
0'0070. 

+ Giəida krakowska. (tel. wł.) (J). Na dzi- 
siejszej giełdzie krakowskiej tendencja spokoj- 
na, chwilami zniżkowa. Notowano: dolary 42.000 
42.400, franki fr. 2.825—2.875, mki niem. 2'00 
—2'02, fr. szwaj. 7.750—7.800, kor. czeskie 
1.200—1.265, kor. austr. 60—6013z, kor. weg. 9'40 
—9'60, funt. szt. 197.000—198.000, liry 200— 


208. 
+ Akcje giełdy krakowskiej: 

Handl. 5.700, Pharma 28.000, Zieleniewski 
130.000, Cegielski 130.000, Warsz. spół. bud. 
par. 35.000, Górka 78.000, Siersza górn. 82.000, 
Tepege 43.000, Polska nafta 20.000, Pezet 10.000, 
Chodorów rafin 72. 000, Siersza Elektrow. EJ 000, 
Ćmielów 35.000. 


-+ Giełda warszawska. (Tel. wł.) (G). Kursy 
walut i dewiz zagranicznych kształtowały się 
w dalszym ciągu przy tendencji zniżkowej. Do- 
lary amer. 42.550, Mka niem. 2'01 W dziedzinie 
akcji ruch duży i obroty, ożywione. Papiery 
publiczne bez obrotu. 

+ Akcje giełdy Warszawskiej: B. Zjedn. 
Ziem polsk. 32.000, B. Zachodni 123.000, Ce- 
gielski 121.000, Częstocice 330.000, Tow. akc. 
fabr. cukr. 445.000, Warsz. kop. węgla 295.000, 
Lilpoop, Rau i Lów. 155. 000, Modrzejów 230.000, 
Ostrowieckie zakł. 118.000 Rohn i Zielińska 
48.500, Starachowice 75.000, Żyrardów 2,750.000 
Zieleniewski 124.500, Chodorów cukr. 73.000, 

+ Giełda katowicka. (tel. wł.) (J). Dolary: 
21.000—21.200, marka pol. KONNYM 

-- Giełda berlińska. (tel. wł.) (J). Dolar 
21.150, funt szter. 98.250, franki fr. 1.425, liry 
140, franki szwaj. 3.860, guld. halend. 8.275, 
kor. czesk. 629, kor. austr. 293/4, fr. belg. 1.230. 


Polsk. Tow. 


Kursa giełdy iv ow:kiej. 
Ż = żądają, T == transakcje. Zresztą: płacą. 


> lie 11 
| A) Akc. Bank. | „ „ietn. | B) AKC. przem. ken, 

Akc. Związk. . 1000 | Górka po” 58000 
Dyskont Liw. . — Oikos „ „| T 104000 
Handl. Pozn. . 20000 | Parowozy . T 35500 
Hipot. akc, .. T 3800| Patrja . 5600 
Hipot. zemei. , 1000] Pezet T 10000 
Małopolski .. 4500 | Pocisk . T 13009 
Powszechny . 2500 | Pol. Glob . T 1500 
Przemysłowy . T 5500 | Pol. Nafta. . T 25000 
Ziemski kred. 2400] Pol. Tow. Bud. T 18500 
B) Akc. przem. Pol. Tew. H. . T 6600 
Brewar Lwow. | T 141000] Rakszawa . T 

Chodorów . T 73000 | Siersza el. T 2000 
Karpalit T 17500] uór. Siersza . 65000 
Cmielów . „I 33000 Tepege z 38000 
Portiand z 5, . = Tespy sól pot. r 105500 
Galicia . 2,200.000| Zieleniewski . | T 124000 
Gadeta ex T 11600] Zegluga pol. . 1900 


Kursa walut A 5 5 Warszawa Kraków Zurych Berlin 
Kurjer Lwów — dnia [| kwietnia 1922 dnia 11 kwietn. | dnia 11 IV. | dniailiV. | dnia 51v 
Lwowski |___ 
Nr. 85 Gotówka | Dewizy D e w ii z y 
100 Mk. pol —100— —100-— —100— 100 0:01:50 50:00 
1 funt ang, 195500— 197500 196500— 198560 195600 — 198000 195000—202009, 25 50 9790400 
160 frsfranc.] 282000 —2840G0 28400—286000 282600 — 2870090  1270000—285020 30 50 1351058 
100 fr. szwaj.| 778500—7865%0 | 788500— 796500 116700—784300 770000-— 790000. 160:00 38650-31 
100 fre belg.| 237000 239000 | 239000 —241200 245300—247700 240000—250090 2860 1172006 
100K czesk. 122000—124000 124000— 126000 128000 —128200 t20000— 130000] 16:32 628 42 
100 K węg. 1150—1170 1190—1210 —— 1050—1050 —12 480 
100 K austr, 59--60 60—61 60—61 57—63 —0076 29 82 
100 M niem. 202=208 202—208 199—205 180—210 0:02:60 100— 
1 Dolar am. 42050 —4255U 42250 — 42750 42290—42725 41000—43000 5:47 2107900 
100 Lir wł. 21200—214000 | 214000—216000 21300—216G00 20500—215000 2722 1047 37 
100 Lei rom 21000—220G0 210090—22000 == 000—000 2:45 94 65 
1 guld. hol 16:00—16200 17000—147200 16625—16835 16000— 17000 21430 8279 75 
100 K norw. —— P 33500 —34000 i -- 08 25 3815 43 
100 K duśsk, mam S8U00—62000 —— — 10275 4019 92 
100 K szw. —— -= —— — 14200 5600 09 
UWAGA: „P“ oznacza kursa poprzednie, ostatnio notowane 


Londyn spadł na 


FE wz DEK PROBA PORA NO a PA aa 


„BY piątek dn. 13. kwietnia o godz. 1Orano $ 
$ odbędzie się w Bazylice Archikatedralnej 
a NĄBOZENSTWO ŻAŁOSNE za duszę śp. 


BE FA . o 

Bailwiny. Ustrowskiej R 

zmarlej d. 31. marca rb, o czem zawiada- $ 
miają krewnych i przyjaciół 

3767 Brat, bratowa i siostra. 


Na temat... zapałek. 


(Traktat arcy - filozoficzny). 

Usiadłszy raz, szarą godziną przed biur- 
kiem, szukałam zapałek, aby lampę zapalić. 

Znalazłem próżne pudełko. Po długich po- 
szukiwaniach znalazłem samotna. jedyną zapał- 
kę siarkową, z łebkiem żółtawym. 

Potarłem ją lekko o ścianą. Wnet się za- 
częła palić zielonawym płomykiem, wydając je- 
dnak woń tak gryzącą, że musiałem, odwróciw- 
Szy głowę, wyrzucić precz zapałkę, mimo że 
Innej nie bylo w domu! 

— Zaczekum na sługę — rzekłem, wycią- 
gając się wygodnie ma wtomanie i, dzięki za- 
pałce, począłem filozofować na temat .. wła- 
Śnie na temat zapałek! 

No i prosze Szan. Państwa — ogromnie 
dużo stycznych znalazłem pomiędzy zapałkami 
a... (proszę się nie śmiać!) a... ludźmi! 

Ot — m. p. ta zapałka: zapomniana, sa- 
motna, Bóg jeden wie od kiedy leżała w szu- 
fladzie biurka. 

Jak łatwo zajęła się za pierwszem dotknię- 
ciem się innego przedmiotu! 

Jak niemiłym był ten płomyk zielonawy, 
gryzący! Fe! -- pomyślałem — To stara panna. 

Nie potrzebuje swego specjalnego pudełka! 
(Rozumie się, że mówię tu o zapałce!) W domu, 


obok różnych wynalazków palnych. palących i 
świecących, — tak jak w gronie osób młodych 
stara panna — na drugim, a nawet dalszym 


planie! Zapala się do byle spodnil... 
mówię o zapałce!). 


Albo zapałka t. zw.: „salonowa*? Łehbek 
kolorowy, nie czuć jej wcale. patyczek okrągły, 
gładki... Tecz jakiej potrzeba rutyny w jej za- 


(Znów | 


cji z „siarkówką' — o ten sam hok pudełka, 
albo z trudem, albo zupełnie się ni: zapali! 
To przecie t. zw.: „trójkąt małżeński". 


Trudno! I w życiu spotykamy czasem (choć 
rzadko!) ludzi bez... tebka!.. 


Trafiają się czasem zapałki nie do użycia 
n. p. z powodu zbytniego przesiąkniecia wilgo- 
cią. lub .ocierania się w pudełku o inne 
zapałki! 

I ludzie tacy też się trafiają! Najcześciej 
wśród złotej młodzieży! Wśród zbytniego „o- 
cierania się' w świocie tracą wartość zupełnie! 


i Mamv jeszcze zapałki bengalskic. Zapala- 
ją się łatwo i również o cobądź. Święca żarzą- 
cem światłem kolowowem, a przytem syczą i 
trzeszcza,... 

Wszak to student lub pensjenarka!! 


A wreszcie czyście widzieli zapałkę wosko- 
wą lub stearvnową? 

Pali się jak.. świeca kościelna: — jasno, 
równo. spokojnie, długo... 

Ocieka, paląc się, tłustem! kroplami 1... 
mruga figlamie... 


KURJER LWOWSKI z piątku ania 13. kwietnia 1923. Nr. 85. 


| 


| 


+7 


p 


nie uwłacza czci bliźniego spojrzeniem, słowem, 
pismem. Poprostu robi mu „knock-out“. 
Oglądanie takiego filmu tło: ciekawa auten- 


.— — | tyczna przyroda) działa po salonowych drami- 
Czasami trafi się zapałka, bez łebka! Hal | dłach jak zapach juchtowych butów wśród qier- 


fum podejrzanego buduaru. Na twarzy widzów 
cieszy się usmiech do siły i bezpośredniego wy- 
razu uczuc: u młodszych; u starszych podziw 
dla bujnej techniki kina, nie do naśladowania 
przez inne sztuki. I to jest indywidualność tea- 
tru filmowego. "lea. 


SPORT. 


Bieg okreżny „Kurjera Połakicgo“ w War- 
szawie stanowił prawdziwy i zasłużony triumf -— 
sportu wojskowego. Wyuwwała, celowa, a przede 
wszystkiem skromna praca w szeregach wojsko- 
wych wydała w krótkim czasie „rezultaty Świetne, 
Cztery pierwsze iniejsca zdobyli wojskowi, fawo- 
ryt Ziffer zadowolić się musiał piątem . miejscem, 
a jak gazely warszawskie znamiennie podnoszą 
„miał groźnych jednak o wiele skromniejszych 
rywali od siebie“. č 

Wynik biegu był następujący: 1) Woltersdorf 
szeregowiec 60 pp. 22:05.3 sek. (Czas Ziffera z 
r. 1922 22:28. 2) Kosicki w czasie o trzy sekundy 


Zapala się... o byleco! Zapałką taką cieszą | gorszym, 3) Waligórski, 4) Kostecki, 5) Ziffer, 


się wiejskie dziewki, klucznice, gospodynie... 
No?.. Kogo Wam przypomina? 
Ja nie powiem! 
Domyśłcie się sami!l 
Leon Żypowski. 


Z sali Koncertowej. 


Wiolionczelista E. Feuermann. 


Młody, lecz w świecie muzycznym już aziś 
znany jako wybitny instrumentalista, p. Ema- 
nuel Fecermann, pod względem techniki, czystej 
intonacji, może iść w zawody z pierwszymi 
dziś artystami na tym instrumencie jak Casals, 
Fóldesy i i.; Pagńniniego „l palpiti“ są tego 
dowodem, choć nie da się usunąć wrażenia, iż 
utwory Paganiniego, pomyślane 
skrzypiec, nie dadzą się przenieść na wiolon- 
czelę, choćby nawet w tak wirtuozowskiem 
wykonaniu, jak u Feuermanna, Punktem kul- 
minacyjnym sukcesu koncertanta było wyko 


raczej dia 


palaniu! Byle podmuch lekki -— już gaśnie. A nanie szóstej suity (D-dur) Bacha na solową 
zapala się tylko o pudełko wyklejone z boku | wiolonczelę ; już „Praeludjum* odegrane z pre- 


t. zw: „głas-papierem', ostrym jak szkło. 

A ileż to razy płomyczek ledwo się pokaże 
na końcu czerwonego łebka i już zgasł w j 
dnej sekundzie! Niepraktyczne z wielu wz 
dów, najważniejszy zaś wzgląd to strasznie kru- 
che... patyczki! 

Jeszcześ nie potarł o pudełko, albo potar- 
łeś bardzw lekko, zostawiłeś ledwie widoczne 
jaśniejsze miejsce na niem, co w ciemnym po- 
koju dostrzeżesz zawsze, — a tu prask! 

I po wszystkiem!! 

Nie masz ognia — jak chciałeś. Chyba ma 
ewr ten bedziesz kilka razy powtarzał! — za- 
nim wreszcie zapalisz... 

Czy to nie stary kawaler?.. 


Zapałki kolorowe, złożone ciasno, albo za 
ciasno? 

Cóż spostrzeżesz w ciemności? A no: — 
dotykając się wzajemnie, fosłoryzują, a często 
zapalają Się. 

Gdy się n. p. dwie zapałki: jedna z nie- 
bieskim, druga z różowym łehkiem zetknęły ra- 
zemm nieco mocniej, — stanowczo wybuchną 
płomieniem. 

Wszak to młodych dwoje ludzi: on i ona! 


— 


A pudełko zapałek szwedzkich -—*czy nam 
nie przypomina wisrnfga małżeństwa? Zapala 
się od jednego gatunku pudełka, — o imne... 
ani rusz!! 


— pa 


Czasem trafia się, że o pudełko „szwedzkie“ 
zapalasz i zwykłą zapałkę siarkową. Ale za- 
pałka „szwedzka“ -- jakby rozumiała, że o 
bok pudełka pocierano innym patyczkiem, gdyż 


je- potrafi 
gle- |Energja, potęga gry akordowej i piękne pro- 


cyzją rytmiczną, przekonało słuchaczy, iż wy- 
konawcą jest człowiek nader muzykalny, który 
wżyć się w styl muzyki Bachowskiej. 


wadzenie kantyleny, wystąpiły w tej suicie 
w całej swej okazałości. 
Po Bachu koncert wiolonczełowy Saint- 


Saensa wydał się zbyt bladym, Zrazu tryska 
elegancja, lecz później zaczyna nudzić; względny 
zapas myśli niebawem się wyczerpuje. Po tak 
wodnistej perfumie nokturn Es-dur Chopina 
i „Kujawiak* Wieniawskiego, był orzeźwieniem 
dla duszy i ucha. Po ostatnim sukcesie arty- 
stycznym należy się spodziewać, iż pf. Feuer- 
mann częściej zawita do maszego miasta. Do. 
skónsle akompaniował p. Bronisław Bilewiez. 
Grd. 


Z życia kinotsatru. 
+ Amerykakskie kaziołki. 

Bliźniacze teatry filnowe: „Warszawa“ i 
„Wanda“ wystawiły kilkakrotnie cykl „drama- 
tów“, w których nici akcji dzierży dobroczyńca, 
skłócony z obłudą tego świata, udający raz 
człowieka bez głowy, to znowu z lwią głową 
czy „męża w czołgu”, umiejący zawsze w osta- 
tniej sekundzie ocalić niewinną ofiarę, ale też 
i dobroczyńca autora: nigdy nie zawoła „sheri- 
fa", boby film skończył się... Obywatele na 
filmie stawiają co moment jakiś nowy rekord 
skoku, biegu, pływania i co moment załatwiają 
porachunki honorowe i niehonorowe pięścią, no- 
żem. pistoleiem automatycznym, słowem, co jest 


sama, po kilkakrotmem powtarzaniu tej opera- Inapo'torodziu. Nikt z tych zacnych gentlemenów 
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6) Kurletio. 

Na 60 startujących przybyło do mety 50. — 
Między zrezygnowanymi znajdował się również Ju- 
cewicz (AZS.). Strona organizacyjna tego pięk- 
nego przedsięwzięcia stała zupełnie na wysokości 
zadania. 

Piika nożna w Warszawie, Legja— AZS. 4:1, 
Polonia Warszawianka 1:1 (!). Match o misirzo- 
stwo, w którym mistrz (okręgowy odstąpić mu- 
siał jeden punkt ambitnej Wasrszawiance, przyczem 
ponoś Polenia górowała li tyłko przewagą fi- 
zyczną nad swym przeciwnikiem. 

11 kongres awiatyczny poświęcony specjałnie 
doświadczeniom nad aparatami bez moloru odbę- 
dzie się w sierpniu b. r. w Cherbourgu. 

Dnia 15. kwietnia odbędą się na Tołnisku 
wojskowem w Saint-Cyr próbne loty 30 zgłoszo- 
nych współzawodników. Aparaty będą się opu- 
szczały, z wysokości 150 mł I w Niemczech pracują 
pilnie nad tą gałęzią awiatyki, a konstruktorzy 
„Berliner Segelflug—Vereinu'" pracują obecnie nad 
typem aparatu szkolnego bez motoru. 

Międzynarodowy turniej szer.nirczy w Parvżu 
odbył się w ostainich dniach marca i zgroma- 
dził najlepszych pzermierzy Francji, Bełgji, Włoch 
i Holandji. Do najpiękniejszych walk nałeżały 
spolkanie Gaudina (Francja) ze Swooperem (Bel- 
gja) i Haussy'lyo (Francja) z Aldo Nadm Wto- 


chy.). , ł Ą j 
Mistrz włoski Sassone odstąpił — dotknięty 
rzekomą niesprawiedliwością jury — w spotka- 


niu z Francuzem Benetonem przy stanie 10:8, 
na swą niekorzyść. 

Wyniki w poszczególnych 
stępujące: 

Szpada: Gaudin—Strooper 10:3, Ayat—Bonioli 
10:5, Dodivers—TFack 10:5. Wakzyło 5 par. 
Floret: Faussy—Aldo Nadi 16:14, Pizanelii — 
Caitiau 10:9, Gianese—Ducret 10:4. 

Szabla: Besancon—de Jong (kapitan holen- 
derski) 10:8, QGousin—Berirand (10:3). Szermie- 
rze francuscy iŚwięcili więc ładne zwycięstwa. 
Berfin— Budapęszt. W uzupełnieniu i spro- 
stowianiu wczorajszej telegraficznej wiadomości po- 
dajemy, że match ten zakończył sie zwycięstwem 
Berlina 1:0, a jedyny punkt zdobyli Niemcy z rewu 
karnego w 4 minucie drugiej połowy gry. 
Świetne zwycięstwo Slavii Slavia pokonała Te- 
plitzer FK. w stosunku 7:0 (1:0) 


kategorjach były na- 
l 


Zastępca. 


| Na posiewy jesienne! f 
BAJCE 1, e. Chuielewskkego | 


pasożytnych (śnieć, zgorzel itd.) i chromiącą złarno J 
siewne ed myszy — poleca 


Alojzy HÜBNER aa tarb 


i materjatów : 
Lwów, Rynek 38. 


„KURJERA LWOWSKIEGO" 


Prosimy uprzejmie o jak najrych- 
— lejsze nadesłanie prenumeraty — 


na kwiecień 
wraz z ewent. załegłością, celem ure- 
gulowania nakładu. — Wypłata kwot 
wpłaconych na czeki Pocztowej Kasy 
Oszczędn. następuje po upływie 8 do 
10 dni, z tego powodu  najrychlejsza 


wysyłka prenumeraty jest wskazaną 
w interesie Szan. Prenumeratorów, 


Na czekach lub przekazach wymie- 

nić nałeży, na jaki cel służyć ma 

nadesłana kwota, prenumerata, ogło- 
szenie, składki. 


Cena pojedynczego numeru 500 m. 
Cena prenumeraty wynosi : 


We Lwowie miesięcznie do 

odbierania w administracji 
„Kurjera Lwowskiego” . . 11.500 m. 

We Lwowie z odnoszeniem do 
13.080 m. 


dom . 5 

Z przesyłką pocztową w catej 

Potsce ; 3.000 m. ' 
Za granicą miesięcznie . ooe 16.000 m. 


Pamiętniki J. K. Janowskiego 
powstaniu styczniowem 


Staraniem Kemitetn Jabiłeuszowego ob- 
chodu 50 i 60 rocznicy powstania 
— — 1063 r. we Lwowie wyszły — — 


J., K. Janowskiego 


b. członka i sekretarza Rządu Narodowe- 
gow powstaniu 1863-1364 r. pomnikowe 


„Pamiętniki o powstaniu stycznioeni” 


Tom I. (styczeńsmaj 1863 r.). Lwów, 1923 
wydane z zasiłku Wydziału Nauki Mi- 
nistra W. R. i O. P. — Do nabycia 
w Tawarzystwie Szkoły ludowej we 


Lwowie, ul, Fredry 3, i we wszyst- 
In kich księgarniach w całej Poisce. 


posady i prace, 


pinro pośrednictwa pracy 

Marji Niemczynowskķiej 
Lwów plac Akademicki 3, dla 
wszystkich zawodów i sił na- 
uczyciełskich poleca Francu- 


skę. 3756 
wóch agentów do sprze- 
daży przyjmie zaraz. 

|| Dereń, Cłowa 7. 3762 


gerez potrzebny praktykant 
dentystyczny, pilny praco- 
wity. Wiadomość biuro dzien- 
ników Buchstaba Legjonów 21. 

3765 


E ar T aosa I 
Kupno i sprzeaaz. 


Drasy do wyrobu dachówek, 
I Formy do wyrobu rur be- 
tonowych, Cement wagonowo, 
poleca „Pilot“ Lwów Batore- 
go 4. 3652 


(een wagonowo, Papę 
Dachówkę, Izelację kor» 
kową, Karbolineum, Dźwigary 
budowlane, Żelazo, Rury po 
cenach konkurencyjnych do- 
starćza „PILOT*, Lwów, Ba- 
toego 4. 3654 


Fortepian Nenburgera czar- 

ny, krótki, krzyżowy, 
nowszej koustrukcji sprzedam 
Łyczakowska 57, podwórza 
1. piętro, 3 


om dla rodziny, 4 pokoje, 
Kolonja 394. Zniesienie 
Lwów, sprzedam. Pośrednictwo 
wykluczone wiadomość w 
miejscu Grodecki. 6355 


fortepian „Prokscha“, krzy- 


żowy, znakomity sprze- 
dam. Kopernika 26, parter, 
Skleniarski, 3768 


Różne. 


M rtur Smutny, strolciel for- 

tepianów, Chmielowskie- 
go 5, przyjmuje strojenia i 
reparacje. 3741 


grece Zawada urodzony 


w Bziance w roku 1900 
ogłasza, że skradziono mu 
pokumenta wojskowe wysta- 
wione przez 11 pułk ciężkiej 
artylerji w Przemyśłu. 3757 


Uwadze Gospodyń ! 
„KUWEROÓL 


ze tłuszcz roślinny uka ał się 


znowu w Sprzedaży. 


1078 


Przedatawicce: IT " Sosina SOG Kwak. 


"na r 


Drakim A, Goiómwane, Lwów Sykstuska 19. 


s Do EE fabryki posiadany T A 
kilku rzeźbiarzy a 
Oferty z podaniem warunków prosimy fl 


nadsyłać do: 


Ww. Nowakewski i Synowie 
Fabryki mebli stylowych 
pozasi. GLAM ŚĆ, 
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H ROLNICY I! 
Sartan GMOROWY 


o zawartości 20°/ą azotu, wolny 
od domieszki rodangę i cjanu. 

20—35"/, poleca w ładunkach wa- 
sól piana Ei oraz w mniejszych partiach 


Polskie Towarzystwo Hasdlowe S. A. 
Kraków, Sławkowska |. 1 3667 


LOKOMOBILIĘ 
Ruston Proctor Lincoln England, 

28—35 HP. w bardzo dobrym stanie gotową 

= do użytku sprzeda 3763 

- | WALENTY SURMA, Sowliny 
poczta Limanowa (Małopolska). 


Czas odnowi | CUKIERNICY! 


h; Różne walce, prasy, sztenderki, etykiety, farby, 


przedpłatę. ý pasze? rsa me, agacagar i wezeikie 


przybory dla fabryk: cukierków oraz cukierki 
i czekolady pierwszorzęduych firm poleca 


SZ. KASSNER, Warszawa 


Nalewki 27, — Telefon 203-85. 
yó 


POWSZECHNY BANK KREDYTOWY 7 


Spółka Akcyjna. 
Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszy Powszechnego Banku Kres 
dytowego S. A. we Lwowie uchwaliło dnia 12. grudnia 1922 


podwyższenie Kapitału akcyjnego 
z Mp. 200,000.080 o Mp. 300,000.1:0 na Mp. 500,000.200, która to 
uchwała zatwierdzona została postanowieniem Ministrów Skarbu oraz 
Przemysłu i Handlu z dnia 10. lutego 1923 r. („Monitor Polski* 
z dnia 21. lutego 1923 r. Nr. 48). 

Na tej podstawie i z powołaniem się na obwieszczenie swoje 
z marca br. w przedmiocie zamiany dotychczasowych akcji l. do V. 
emisji po Mp. 140 im. wart. przez złożenie dwóch akcyj w jedną 
akcję im. wart. Mp. 280 — przystępuje Powszechny Bank Kredytowy 
S. A. we Lwowie do przeprowadzenia tej podwyżki, a gdy objęcie 
większości akcyj nowej VI. emisji zostało jnź zapewnione, rozpisuje 
niniejszem na pozostałą ilość 


SU BSKRRY CJ IE 


na następujących warunkach, usialouych przez Radę Zawiadowczą na 
posiedzeniu dnia 12, marca 1923 r. 

1) Dotychczasowym Akcjonarjuszem przyznaje się prawo poboru 
nowych akcji w stosunku 2 (dwu) akcji nowej Vl emisji o im. wart. 
Mp. 280 za każde 3 (trzy) złożone sztuki poprzednich emisji, 
wart. Mp. 280. 

2) Akcjonarjusze chcący wykonać prawo poboru, winni w ter- 
minie do dnia 20. kwietnia br. włącznie przedłożyć w jedn2m z niżej 
podanych miejsc subskrypcyjnych oryginalne akcje I. do IV. emisji, 
opiewające wskutek wyżej wspomnianego złożenia na Mp. 280 im. 
wart., bez arkuszy kuponowych w celu zaznaczenia na nich wyko- 
nania poboru. Posiadacze akcji V. emisji, będących w toku konfekcji, 
a jeszcze nie wydanych, winni zgłosić swe prawo poboru w tym sa- 
mym terminie, w tem miejscu subskrypcyjnem, w htórem za te 
akcje są uznani. 

3) Zgłoszenia na nowe akcje poza prawem poboru winne być 
uskutecznione w jednem z niżej podanych miejsc subskrypcyjnych 
w terminie do dnia 5. maja br. włącznie, 

4) Kurs emisyjny nowych akcji, przeznaczonych do rozdziału 
między dotychczasowych akcjonarjuszy na zasadzie prawa poboru 
wynosi Mp. 600 za sztukę, zgłoszonych zaś poza prawem poboru 
Mp. 900 za sztukę im. wart. Mp. 280. 

5) Cena kupna złożona mia być w całości przy zgłoszeniu w go- 
tówce z doliczeaiem. 5 proc. odsetek od tej ceny od dnia 1. stycznia 
1923 r. do dnia wpłaty, oraz kosztów konfekcji po Mp. 100 od 
każdej akcji im. wart. Mp. 280 — jakoteż podatku giełdowego. 

6) Rozdziału nowych akcji poza prawem poboru dokona Dyrekcja 
Powsz. Banku Kredytcewego S. A. wedle swego swobodnego uznania po 
zamknięciu subskrypcji. Subskrybentom, których zgłoszenia, dokonane 
poza prawem poboru, nie zostaną uwzględnione, zwróci się wpła- 
coną kwotę wraz z 5 proc. odsetkami od dnia wpłaty. 

7) Nowe akcje uczestniczą, w zyskach Banku od dnia 1. stycznia 
1923 r. lod tego dnia zrównane będą z akcjami poprzednich emisyj. 

Zgłoszenia przyjmują: Powszechny Bank Kredytowy S. A. we | 
Lwowie i jego Oddziały w Borysławiu, Drohobyczu i Krakowie, dalej 
Bank Zachodni i Warszawski Bank Zjednoczony w Warszawie, | | 
wreszcie Banque des Pays de PEurope Centrale w Paryżu i Wiedniu. 

Lwów, dnia 12. marca 1923. 3588 


ZANE 


Odpowiedziałey redaktor: Tadeusz Stroiński. 


